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Cały świat potępia agresję na Gwatemalę
Uchwały parlamentów Urugwaju i Chile
Wiece i rezolucje protestacyjne

Napaść na Gwatemalę 
coraz większe oburzenie i
NOWY JORK (PAP). — 21 bm. Izba 

Deputowanych Urugwaju na posie­
dzeniu nadzwyczajnym uchwaliła 
większością głosów rezolucję, która 
stwierdza m. in.:

Agresja przeciwko Gwatemali nie 
tylko stanowi spisek przeciwko poko­
jowi w Ameryce, lecz również neguje 
prawo narodu do swobodnego decy- 

realizowa- 
ekonomice

inspirowana 1 popierana przez USA wywołuje 
falę protestów na całym świecie.

dowania o swym losie, do 
nia praw suwerennych w 
i polityce własnego kraju.

Izba Deputowanych 
przeciwko zamachowi na suweren­
ność Gwatemali, wyraża solidar­
ność e bratnim krajem oraz posta­
nawia przekazać powyższe oświad­
czenie Izbie Deputowanych Repu­
bliki Gwatemalskiej i wszystkim 
organom ustawodawczym na kon­
tynencie amerykańskim.
Na posiedzeniu Izby Deputowanych 

zabrał głos Carnos Puig, który oskar­
żył St. Zjednoczone o dokonanie agre­
sji przeciwko Gwatemali. Oświadczył 
on, że należy zapobiec kontynuowaniu 
agresji St. Zjednoczonych przeciwko 
Gwatemali.

Również chilijska Izba Deputowa­
nych uchwaliła rezolucję potępiającą 

»,agresję, jakiej ofiarą padła Gwate­
mala“. Rezolucja zostanie przesłana 
Izbie Reprezentantów St. Zjednoczo­
nych.

protestuje

W krajach Ameryki Łacińskiej
NOWY JORK (PAP). W Chile od­

był się szereg demonstracji studenc­
kich pod hasłem solidarności z Gwa-

temalą. Jedna z nich odbyła się przed 
gmachem ambasady St. Zjednoczo­
nych w Santiago.

Liczne warstwy ludności Chile o- 
barczają odpowiedzialnością za na­
paść na Gwatemalę St. Zjednoczone.

Kierownictwo zjednoczonych chilij­
skich zw. zaw. zrzeszających 500 tys. 
osób, przeprowadziło w dniu wczo­
rajszym jednogodzinny strajk na znak 
protestu przeciwko zbrojnej napaści 
USA na Gwatemalę.

22 bm. odbył się strajk studentów 
uniwersytetu w Panamie, którzy pro­
testowali przeciwko interwencji 
zbrojnej w Gwatemali.

NOWY JORK (PAP). Prasa argen­
tyńska potępia amerykańską inter­
wencję zbrojną przeciwko Gwatemali. 
Dziennik „Democracia" pisze, że 
„wtargnięcie na terytorium Gwate­
mali poruszyło całv kontynent“.

Pismo „Critica“ w artykule re­
dakcyjnym potępia agresję St. Zjed­
noczonych przeciwko Gwatemali. 
Nie chcemy — podkreśla pismo — 
aby na naszym kontynencie wy­
buchł taki konflikt jak w Korei, 
nie chcemy, by zahamowano roz­
wój jakiegokolwiek kraju.
NOWY JORK (PAP). Masy pracu­

jące Urugwaju, przedstawiciele partii 
politycznych oraz studenci potępiają 
rozpętaną przez USA napaść .zbrojną 
na Gwatemalę i wyrażają swą soli­
darność z narodem gwatemalskim.

Kierownictwo partii herreistow- 
skiej (konserwatywna partia agrariu- 
szy) uchwaliło rezolucję, w której po­
tępia zbrodniczą napaść na Gwate­
malę.

Spotkanie Mendes-France’a z Czou En-laiem
Premierzy omawiali sprawę Indochin

GENEWA (PAP). Rzecznik praso­
wy delegacji Chińskiej Republiki 
Ludowej ogłosił 23 bm. następujący 
komunikat:

„Premier Chińskiej Republiki Lu­
dowej Czou En-lai i premier Repu­
bliki Francuskiej Mendes-France 
«potkali się w ambasadzie francu­
skiej w Bernie 23 bm.

W czasie spotkania odbyła się 
między nimi swobodna wymiana po­
glądów w sprawie przywrócenia po­
koju w Indochinach. W wyniku tych 
fozmów premier Chińskiej Republiki 
Ludowej i premier Francji mają pod­
stawę do wyrażenia przekonania, że 
konferencja genewska poczyni po­
stępy.

Ze strony francuskiej w rozmo­
wach wzięli udział pp. Chauvel, 
Roux i Guiflermaz, ze strony chiń­
skiej zaś pp. Li Ke-nung, Feng Hsuan 
i Huan Hsian“.

Premier Mendes-France, po spotka­
niu z Czou En-Iaiem, złożył przedsta­
wicielom prasy następujące oświad­
czenie:

„Podczas spotkania z premierem 
Czou En-laiem, w którym wzięli

udział również nast. współpracownicy, 
odbyła się między nami nie dyskusja, 
lecz swobodna wymiana poglądów na 
sprawy dotyczące Indochin.

Ta szczera rozmowa pozwala 
żywić nadzieję, że konferencja 
newska będzie mogła poczynić 
myślne postępy“.

ml 
ge- 
po-

Federacja studentów urugwajskich 
proklamowała 22 bm. 24-godzinny 
strajk pod hasłem solidarności z na­
rodem gwatemalskim.

2.500 robotników przemysłu meta­
lurgicznego zorganizowało w Monte­
video masowy wiec przed gmachem 
ambasady amerykańskiej. Demon­
stranci wznosili okrzyki: „Mordercy, 
precz z Gwatemali!“, „Śmierć impe­
rializmowi amerykańskiemu“!

W krajach Azji
PEKIN (PAP). Prasa Indonezyjska 

potępia agresję USA przeciwko Gwa­
temali. „Nie zadowalając się przele­
wem krwi w Korei i interwencją w 
Indochinach — pisze dziennik „Ha­
rlan Rakjat“ — imperialiści amery­
kańscy rozpętują nową wojnę prze­
ciwko narodowi gwatemalskiemu. 
Agresywne poczynania USA są jed­
nomyślnie potępiane przez wszyst­
kie narody świata“.

DELHI (PAP). Partia robotniczo- 
chłopska Burmy, Burmański Front 
Ludowy walki o pokój, Partia Jed­
ności Narodu, Burmański Kongres 
Zw. Zaw., Ogólnoburmańska Organi­
zacja Chłopska, młodzież ludowa Bur­
my i Demokratyczny Zw. Kobiet 
Burmy wystosowały depeszę do sekre­
tarza generalnego ONZ, w której pro­
testują przeciwko amerykańskiej 
agresji w Gwatemali oraz żądają na­
tychmiastowego zaprzestania tej 
agresji.

Apel ŚFMD
BUDAPESZT (PAP). Sekretariat 

Światowej Federacji Młodzieży De­
mokratycznej uchwalił apel do mło­
dzieży całego świata. Apel stwierdza 
m. in.:

Sekretariat SFMD, w Imieniu 83 
min. członków, składając energicz­
ny protest przeciwko zamachowi 
na prawa 1 niezawisłość narodu 
gwatemalskiego, wzywa młodzież 
całego świata, aby wyraziła swe 
oburzenie z powodu tej napaści na 
naród, którego jedyną winą jest to, 
że pragnie żyć w wolnej, niezawi­
słej Ojczyźnie. SFMD wzywa mło­
dzież Ameryki Łacińskiej i całego 
świata, aby wyraziła swą solidar­
ność z narodem i młodzieżą Gwa-

temall, aby żądała położenia kresu 
agresji.

Protesty 
mas pracujących Europy

WIEDEŃ (PAP). Zorganizowana 
przez imperialistów St. Zjednoczo­
nych zbrojna napaść na Gwatemalę 
wywołała oburzenie austriackiej kla­
sy robotniczej i innych warstw lud­
ności kraju. 22 bm. odbył się w sto­
licy Austrii wiec pod hasłem solidar­
ności z narodem gwatemalskim. Czło­
nek KC Komunistcznej Partii Austrii 
F. Marek oświadczył m. in.: Sympa­
tie całego świata są po stronie Gwa­
temali. Cały świat potępia agresję 
imperialistów amerykańskich prze­
ciwko Gwatemali.

(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Porażki wojsk inwazyjnych w Gwatemali
Żądanie ponownego zwołania Rady Bezpieczeństwa

LONDYN (PAP). Agencja Reutera donosi z Belize (brytyjski Honda« 
ras), że oddziały inwazyjne atakują okolice miast Zacapa i Taxadorea 
w Gwatemali.

Naczelne dowództwo armii Gwatemali ogłosiło komunikat stwierdzają­
cy, że wojska inwazyjne zostały wy aarte z rejonu Puerto Barrios, Gualan 
i Chiquimila. Życie w tych miastach toczy się obecnie normalnym try­
bem. Niektóre grupy wojsk inwazyjnych zostały wzięte do niewoli. Inne 
oddziały schroniły się w górach znajdujących się w pobliżu granicy Hon­
durasu.

Samoloty najeźdźców bombardowały niektóre miasta Gwatemali ataku­
jąc m. in. gmach należący do amerykańskiego stowarzyszenia 
go, kościół ewangelicki, ora2 obiekty należące do brytyjskiej 
naftowej w stolicy Gwatemali.
NOWY JORK (PAP). Rząd Gwa­

temali przesłał do sekretarza general­
nego ONZ Hammarskjoelda depeszę, 
w której ponownie domaga się, aby 
Rada Bezpieczeństwa natychmiast 
podjęła niezbędne kroki w celu poło­
żenia kresu agresji przeciwko Gwa­
temali. W depeszy podpisanej prze? 
ministra spraw zagranicznych Gwate 
mali Toriello, rząd Gwatemali stwier­
dza m. in.:

„Mimo powziętej przez Radę Bez­
pieczeństwa rezolucji, która zgodnie 
z art. 25 Karty NZ obowiązuje 
wszystkie państwa należące do ONZ. 
— akty agresji przeciwko Gwatemali 
nie ustały.

Dokonano szeregu takich aktów, a 
m. in. nalotów z lotnisk znajdują­
cych się na obszarze państw należą­
cych do ONZ. Tak np. samoloty star­
tujące z baz położonych poza obsza­
rem Gwatemali dokonały zrzutów 
broni we wsiach Paraia, Vega de 
Chile i Vega de Godines. W zatoce 
Barrios gwatemalskie siły zbrojne

religijne- 
kompanii

de Tru*

Ambasador PRL m CSR
u Przewodniczącego Rady Państwa

Przewodniczący Rady Państwa Ale­
ksander Zawadzki przyjął 23 bm. 
ambasadora nadzwyczajnego i pełno­
mocnego PRL w Republice Czecho­
słowackiej Adama Cubera.

zatrzymały statek „Siesta 
hillo“ płynący pod flagą Hondurasu 
z ładunkiem broni I sprzętu wojen­
nego. Broń miała być wyładowana 
na terytorium Gwatemali. Nie roz­
poznany samolot ostrzelał z broni po­
kładowej miasto Zacapa oraz uszko­
dził budynek stacji kolejowej 1 most 
kolejowy. Inny samolot ostrzelał z 
broni pokładowej miejscowości York 
i Christina. W ciągu ostatnich dni 
>bce samoloty dokonały licznych lo­
tów rozpoznawczych nad
San Jose 1 Chemperico.

W zakończeniu min.
zwraca się do sekretarza 
nego ONZ z prośbą, aby
zal pismo Radzie Bezpieczeństwa w 
celu podjęcia przez Radę niezbęd­
nych kroków wobec rządów Hon­
durasu i Nikaragui i położenia kre­
su wszelkiej pomocy udzielanej 
wojskom najmitów, które wtargnę­
ły na terytorium Gwatemali i do­
konują przeciwko niej aktów agre­
sji.

portami

Toriello 
general- 
przeka-

Pod wzorową opieką wychowawców i służby zdrowia 
setki tysięcy dzieci spędzę lato na koloniach i obozach

Wkrótce setki tysięcy dzieci i młodzieży wy jadą na wypoczynek do 
miejscowości górskich, nad morze i jeziora.

Dla dzieci i młodzieży ze szkół pod­
stawowych, zawodowych i ogólno­
kształcących wsi i miast przygotowa­
no liczne ośrodki wypoczynkowe. Na 
Dolnym Śląsku w Karpaczu, Szklar­
skiej Porębie, Lądku-Zdroju, tiepli- 
cach i wielu innych spędzi wakacje 
ogółem 63 tys. dzieci. W miejscowo­
ściach nadmorskich przebywać będzie 
ponad 40 tys. dzieci. Tysiące dzieci 
przebywać będą w miejscowościach 
uzdrowiskowych woj. koszalińskie­
go. krakowskiego, na Warmii i Ma­
zurach i w innych okręgach kraju.

Organizatorzy kolonii i obozów let­
nich szczególną uwagę zwrócili na 
zapewnienie dzieciom jak najlepszych 
warunków sanitarnych, należytej 
opieki lekarskiej i pielęgniarskiej w 
czasie wakacji. W okresie zimy br. 
przeszkolono na specjalnych kursach 
personel służby zdrowia: lekarzy, hi­
gienistów i pielęgniarki.

Ilość przeszkolonego personelu 
zapewni przydzielenie jednej pie­
lęgniarki na każde 100 oraz 1 le­
karza na 300 dzieci. Każdy naj­
mniejszy nawet ośrodek kolonijny 
posiadać będzie stałą wykwalifiko-

waną higienistkę oraz będzie miał 
zapewnioną opiekę lekarską.
Specjalne komisje służby zdrowia 

dokonały 
dynków, 
letnie.

Dzieci 
szczegółowo badane. W razie stwier­
dzenia przez lekarza objawów jakiejś 
choroby czy też słabego stanu zdro­
wia dziecka, jest ono kierowane na 
leczenie sanatoryjne do prewentoriów 
lub domów zdrowia. Na kartach zdro­
wia dzieci wyjeżdżających na kolo­
nie lekarze wpisują specjalne wska­
zania dla wychowawców.

W celu jak najsprawniejszego prze­
wozu dzieci na kolonie i obozy opra­
cowany został przez Min. Kolei spe­
cjalny plan, który ustala terminy wy­
jazdu i przyjazdu dzieci do miejsc 
wypoczynku. „Orbis“ uruchomi spe­
cjalne biura, które załatwiać będą 
formalności związane z wyjazdem 
grup kolonijnych. Na trasie przejazdu 
pociągów zorganizowane zostaną 
punkty zaopatrywania w napoje i po­
siłki.

już również lustracji bu- 
przeznaczonych na kolonie

wyjeżdżające na kolonie są

32 tys. przeszkolonych 
ników kolonii i obozów, 
wawców, przewodników 
harcerskich, instruktorów 
wania fizycznego i pracy kultural­
no-oświatowej czuwać będzie nad 
zapewnieniem młodzieży jak naj­
przyjemniejszego wypoczynku i 
rozrywek.
W celu jak najlepszego 1 jak naj­

sprawniejszego zaopatrzenia kolonii 
w żywność, Min. Handlu Wewnętrz­
nego wyznaczyło pełnomocników wo­
jewódzkich i powiatowych dla spraw 
wyżywienia. Ustalono już z wydzia­
łami handlu WRN wydzielenie sze­
regu sklepów, które zaopatrywać bę­
dą kolonie. Zapewniono także spraw­
ną dostawę wszelkich artykułów spo­
żywczych. Na wszystkich koloniach 
obowiązywać będą zasady ściśle ra­
cjonalnego i pełnowartościowego pod 
względem kaloryczności odżywiania 
dzieci.

kierów-* 
wycbo- 
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Rozszerza się długookresowe współzawodnictwo pracy
Zobowiązania 6 wielkich zakładów i

W licznych zakładach produkcyjnych kraju od dłuższego czasu ludzie 
pracy omawiają wskazania II Zjazdu Partii i uchwały III Kongresu 
Związków Zawodowych, dyskutują nad swymi zadaniami w walce o przy­
śpieszenie wzrostu stopy życiowej ludności i zwiększenie siły Ojczyzny 
Na zebraniach partyjnych, w grupach związkowych, podczas narad wy- 

robotnicy, pracownicy tech- 
zwiększenia produkcji i po-

twórczych i narad aktywu związków ego — 
niczni i administracyjni analizują możliwości 
lepszenia warunków socjalno-bytowych.
Poszczególni robotnicy, brygady 1 

całe załogi postanawiają pogłębić i 
rozszerzyć długookresowe współza­
wodnictwo pracy i podejmują na il 
półrocze konkretne zobowiązania, do­
tyczące zwiększenia produkcji, pod­
niesienia jakości wyrobów i obniżenia 
kosztów własnych wytwarzania, jak

— zmierzające do poprawy

ZBMW Nr 4

Zakończenie prac sesji 
podkomisja ONZ 
do spraw rozbrojenia

LONDYN (PAP). — 22 bm. w Lan- 
caster House w Londynie odbyło się 
dwudzieste i ostatnie posiedzenie pod-* 
komisji ONZ do spraw rozbrojenia, 
Na posiedzeniu przewodniczył amba-» 
sador ZSRR J. Malik.

Omówiono I zaaprobowano sprawo* 
zdanie podkomisji, które będzie 
przedstawione Komisji Rozbrojenio­
wej ONZ.

Postanowiono także, że protokoły 
podkomisji, które dotychczas były 
tajne — zostaną opublikowane.

»Chopin« wrócił z rybami

również — zmierzające do poprawy 
warunków pracy, bytu, życia kultural­
nego i wypoczynku.

Tymi zobowiązaniami ujętymi w 
formę umów między »załogą a dyrek­
cją — ludzie pracy pragną uczcić 
zbliżające się 10-Iecie Polski Ludo­
wej.

23 bm., podejmowane od dłuższe­
go czasu długookresowe zobowią- 
nia indywidualne, zespołowe i wy­
działowe zostały podsumowane m. 
In. na ogólnozakładowych zebra­
niach w czterech wielkich zakła­
dach Śląska: w KOPALNI IM. 
GOTTWALDA, HUCIE IM. DZIER­
ŻYŃSKIEGO, w ZAKŁADACH 
PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO IM. 
FORNALSKIEJ oraz w ZAKŁA­
DACH PRZEMYSŁU AZOTOWE­
GO IM. FINDERA. W tym samym 
dniu przedstawiciele załóg ZJE­
DNOCZENIA BUDOWNICTWA 
MIEJSKIEGO Nr 4 W WARSZA­
WIE podpisali umowę o długookre­
sowym współzawodnictwie, zawie­
rającą wiele cennych zobowiązań.

F.

Jest takie rybackie przysłowie: „Tydzień łowił — miesiąc wiózł“. Rze 
czy wiście, dalekomorskie trawlery więcej czasu zużywały na transport ryb 
do macierzystego portu, niż na sam połów. Trzeba więc było zbliżyć pol­
skie porty do trawlerów. Uczyniły to statki-bazy, które odbierają 
na pełnym morzu. Pierwszy statek- baza, „Morska Wola“, ma już 
spory szmat pracy. Niedawno powrócił z Morza Północnego drugi 
jący port“ « „Fryderyk Chopin“ — i przywiózł pełne ładownie

połowy 
za sobą 
„pływa- 
towara. 

Foto CAF — Uklejewski

Ponadplanowa produkcja
2 huty im. Dzierżyńskiego

Tysiące pracowników huty im.
Dzierżyńskiego zebrały się na ogólno­
zakładowej masówce, na której pod­
sumowano długookresowe zobowiąza­
nie dla uczczenia 10-lecia Polski Lu­
dowej. ujęte w umowę między załogą 
a dyrekcją.

Pierwsi meldują o swych zobowią­
zaniach wielkopiecownicy. W imieniu 
całej załogi szef wielkich pieców — C. 
Kasprzak deklaruje wyprodukowanie 
do końca br. przeszło 1300 ton surów­
ki ponad plan i zaoszczędzenie ok
3 tys. ton koksu. Będzie to możliwe 
przez utrzymanie wszystkich agrega­
tów w stałej gotowości do ruchu, 
zmniejszenie ilości nietrafionych wy-

topów do minimunvi obniżenie zuży­
cia koksu na tonę produkcji.

Z martenów stalowni huty im. F. 
Dzierżyńskiego wypłynie dla uczcze­
nia 10-lecia Polski Ludowej do końca 
br. 2300 ponadplanowych ton stali. 
O zobowiązaniu tym zdecydował cały 
kolektyw stalowni.

Dzięki zmniejszeniu o 5 proc, ilo­
ści nietrafionych wytopów, dobre­
mu konserwowaniu pieców i skró­
ceniu czasu reperacji trzonów, za- 
toga stalowni zaoszczędzi do końca 
br. przeszło 2 min. zl.
Ze swej strony huta postanowiła 

przyśpieszyć o dwa tygodnie termin 
przebudowy pomieszczenia dawnego 
Domu Młodego Robotnika, wyremon­
tować w II7 i IV kwartale br. 261 
izb mieszkalnych oraz poważnie przy­
śpieszyć ukończenie dwóch nowych 
bloków mieszkalnych.
Zobowiązania ZPW 
im. Fornalskiej

Zobowiązania załogi Zakładów 
Przemysłu Wełnianego im. Fornal­
skiej w Bielsku-Białej, podjęte 23 bm 
dla uczczenia 10-lecia Polski Ludo­
wej — to wynik dyskusji przepro­
wadzonej w ostatnim okresie prze2 
załogę. Pracownicy tkalni postanowili 
wyprodukować 11 tys. metrów tka­
nin wełnianych ponad plan II pół­
rocza i wyrównać w ten sposób nie­
dobór, który powstał 
miesiącach br., kiedy 
wykonywane.

Aby to osiągnąć, 
strowie tkalni przystąpili do współ­
zawodnictwa pod hasłem Moraw­
skiego: „Ani jednego robotnika nie 
wykonującego norm w moim ze­
spole“. Równocześnie 87 proc, tka­
czy zobowiązało się pracować me­
todą Żandarowej, a ponad połowa 
tkaczy stosuje już metodę Kora- 
biclnikowej. W oparciu o te przo­
dujące metody pracy i zorganizo­
wanie pionu bezbrakowego, tkacze 
postanowili podnieść odsetek tka­
nin I gatunku o 2 proc.
Pracownicy przędzalni postanowili 

do końca roku wyprodukować ponad 
plan 6.150 kg przędzy i podnieść ja­
kość produkcji. Pracownicy farbiarni 
zobowiązali się ufarbować w III

kwartale br. dodatkowo 7.400 m tka­
niny, a w IV kwartale 5.000 m. Za­
łogi wszystkich działów postanowiły 
zwiększyć oszczędność surowców, ob­
niżyć koszty produkcji.
72 tys. ton węgla 
dodatkowo z kopalni „Gottwald“ 

Cenne zobowiązania podjęła załuga 
przodującej kopalm „Gottwald“, w 
wyniku zobowiązań wielu zespołów, 
które od dawna analizowały swe mo­
żliwości produkcyjne.

Dzięki temu, że w okresie od UJ 
Kongresu Związków Zawodowych 
około 90 proc, górników zgłosik 
indywidualne zobowiązania lub 
wnioski dotyczące usprawnienia 
pracy — załoga kopalni „Gottwald“ 
mogła zobowiązać się, 
roczny plan wydobycia 
czątkach grudnia br. i 
dodatkowo ponad plan 
ton węgla.
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2
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Przygotowania do żniw w polni
POM i GOM otrzymują nowe maszyny

W całej pełni trwają przygotowa­
nia do kampanii żniwno-omłotowej 
Szczególnie wiele pracy mają obec­
nie warsztaty remontowe TOR, POM 
i PGR, które muszą należycie I na 
czas przygotować maszyny żniwne i 
młocarnie, aby zapewnić gospodar­
stwom jak największą pomoc w zbio­
rze zbóż i w omłotach.

Remonty maszyn w ośrodkach ma­
szynowych przebiegają na ogół le­
piej niż w latach ubiegłych. Jednak 
w części POM i GOM prace te są 
jeszcze opóźnione. Np w woj. gdań­
skim, w którym remonty pomowskich 
maszyn żniwno-omłotowvch przebie­
gają sprawnie, GOM nadal opóźniają 
się. Jest to m. in 
statecznej pomoc v 
ków gminnych.

Na ukończeniu są 
woj. poznańskiego, 
wyremontowały w 
maszyny żniwne 1 
nie w ośrodkach 
komisje kontrolne, 1

wynikiem niedo- 
POM dla ośrod-

i remonty w POM 
Ogółem POM te 
92 proc, ciągniki, 
omłotowe. Obec- 

pracują specjalne 
które badają stan

gotowości maszyn żniwnych. W wy­
niku pracy komisji wszelkie usterki 
w wykonaniu remontów są usuwane.

Państwowe i gminne ośrodki ma­
szynowe otrzymały w ostatnim okre­
sie wiele nowych maszyn żniwnych, 
kombajnów i młocarń. Maszyny te 
dostarczone przez przemysł krajowy 
oraz pochodzące z importu umożli­
wią zwiększenie pomocy dla spół­
dzielni produkcyjnych oraz mało 1 
średniorolnych gospodarstw. Np. 
dzięki dostawom nowvch maszyn 
POM woj. szczecińskiego rozporzą» 
dzają obecnie ok. 30 kombainami, 
przeszło 1 tys. snopowiązałek kon­
nych i traktorowych. Również park 
maszynowy PGR tego województwa 
zwiększył się o nowe maszyny. POM 
woj. gdańskiego zasilone zostały 15 
nowymi kombajnami oraz ok. 60 sno- 
powiązałkami produkcji krajowej.

Do sezonu żniw przygotowują się 
również sklepy gminnych spółdzielni, 
które uzupełniają braki w artykułach 
produkcyjnych,

W celu przyśpieszenia wzrostu stopy życiowej ludności, zwiększenia sił Ojczyzny



Str. a
ŻYCIE

Pracować lepiej, szybciej, oszczędniej
postanawiają przodujące załogi kraju

Sprawa kontroli nad przestrzeganiem rozejmu 
we wszystkich trzech państwach indochińskich 
Obrady w Genewie w ścisłym gronie

(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
Jeśli weźmie P°d uwagę uzy­

skaną już w I półroczu br. produk­
cję ponadplanową, oznacza to, że w 
III kwartale br. gónńcy „Gottwalda“ 
wydobędą dodatkowo 11.118 ton, a 
w IV kwartale — 11.^39 ton węgła.

T. Kulisiewicz
Otrzymał nagrodę UN.ESCO

RZYM (PAP). Na Międzyuarodo- 
wej Wystawie Plastyków w Wenecji 
przyznano nagrodę UNESCO artyście 
polskiemu, T. Kulisiewiczowi.

Debata w Izbie Gmin nad polityką zagraniczną
Sprawozdanie min. Edena z konferencji w Genewie

LONDYN (PAP). — 23 bm. w .go­
dzinach popołudniowych rozpoczęła 
się w Izbie Gmin debata nad pdli- 
tyką zagraniczną. Jako pierwszy za­
brał głos min. spraw zagr. Eden

Skrócone programy nauczania
w szkołach ogólnokształcących

Min. Oświaty wprowadza obecnie 
wstępnie szereg skrótów i poprawek 
w programach, które obowiązywać 
będą w roku szkolnym 1954/55 w 
szkołach ogólnokształcących. Usunięto 
przede wszystkim z programów nauk* 
materiały już nieaktualne lub zbyt 
szczegółowo omawiające mniej ważne 
zagadnienia, bądź też zbyt trudne dla 
umysłu dziecka,

Skrócenia materiałów w klasach od 
V do XI dokonano przede wszystkim 
w nauce języka polskiego i języków 
obcych, jak również w nauczaniu nie­
których innych przedmiotów, np. 
/läuki o Konstytucji, astronomii, lo­
giki i wychowania fizycznego. W kla­
sach od I do IV przeprowadzono pew­
ne zmiany w nauczaniu gramatyki i 
ortografii, a w klasie IV polepszono 
program nauki historii.

Pierwszy występ 
zespołu Moisiejewa 
w Poznaniu

W Operze im. Stanisława Moniusz­
ki w Poznaniu odbył się pierwszy 
występ Państwowego Zespołu Tańca 
Ludowego ZSRR, którym kieruje kil­
kakrotny laureat' Nagrody Stalinow­
skiej I. Moisiejew.

Znakomitych artystów radzieckich 
powitał dyrektor Opery Poznańskiej 
prof. W. Bierdiajew. Dziękując za 
serdeczne przyjęcie I. Moisiejew po­
wiedział m. in.: „Rozszerzająca się 
stale współpraca kulturalna między 
Zw. Radzieckim a Polską przyczyni 
się jeszcze bardziej do zacieśnienia 
przyjaźni naszych narodów walczą­
cych o pokój“,

Zespół Moisiejewa wykonał tańce 
ludowe różnych narodów.

W obronie Gwatemali
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 }

RZYM (PAP). Masy pracujące 
Włoch wyrażają solidarność z naro­
dem gwatemalskim walczącym prze­
ciwko agresji imperialistycznej. Wło­
ski Komitet Ruchu Obrońców Poko­
ju wezwał wszystkich obywateli 
Włoch, aby niezależnie od przekonań 
1 przynależności partyjnej potępili 
agresora i zażądali położenia kresu 
interwencji przeciwko narodowi i rzą­
dowi Gwatemali.

Rezolucje protestacyjne przeciwko 
agresji w Gwatemali uchwaliły załogi 
wielu zakładów pracy Turynu, Medio­
lanu, Genui, Padwy, Wenecji, Bolo­
nii, Neapolu, Bari, Palermo i innych 
miast.

HELSINKI (PAP). W Helsinkach 
odbyła się doroczna konferencja Fiń­
skiego Zw. Obrony Pokoju.

Uczestnicy konferencji wystosowali 
do ONZ depeszę, w której domagają 
się podjęcia natychmiastowych kro­
ków w celu położenia kresu agresji 
w Gwatemali.

PARYŻ (PAP). We Francji trwają 
w dalszym ciągu manifestacje na 
rzecz bohaterskiego narodu gwatemal­

skiego. Liczne delegacje składają 
depesze w siedzibie poselstwa gwa­
temalskiego w Paryżu.

Francuska Partia Komunistyczna 
ogłosiła 22 bm. oświadczenie, w któ­
rym czytamy m. in.: „Naród fran­
cuski, wierny swym tradycjom walki 
o wolność i niepodległość narodów, 
jest całkowicie solidarny z narodem 
gwatemalskim.

FPK potępia nową agresję ameiy- 
kańskich podżegaczy wojennych. 
FPK przesyła pozdrowienia walczące­
mu narodowi gwatemalskiemu i wzy­
wa naród francuski do udzielenia mu 
czynnego poparcia“.

Protesty w USA
NOWY JORK (PAP). Sekretarz 

Krajowego Komitetu Partii Postępo­
wej St. Zjednoczonych Baldwin wy­
stosował orędzie do prezydenta Eisen­
howera, w którym wzywa prezyden­
ta USA, aby wprowadził w życie re­
zolucję Rady Bezpieczeństwa, doty­
czącą Gwatemali,

Dla poprawy warunków bytowych 
górników postanowiono m. tn. wyko­
nać do 21 lipca br. remont 6 budyn­
ków zamieszkałych przez pracowni­
ków kopalni. Poprawią się również 
warunki pracy poprzez ulepszenie 
urządzeń wentylacyjnych. Oddział 
Zaopatrzenia Robotniczego ma zor­
ganizować do 1 września br. sklep 
wielobranżowy, a komisja kulturalno- 
oświatowa m. in. urządzić 2 wyciecz­
ki dla pra-cowników i ich rodzin.
Co miesiąc - 100 ton azotniaku 
z zaoszczędzonego surowca

Obniżka kosztów produkcji — oto 
główny cel, który wytknęła sobie za-

Oświadczył on, że w sprawie koreań­
skiej nie osiągnięto na konferencji 
genewskiej porozumienia, jednakże 
„droga do dalszych rokowań pozostaje 
otwarta“. Eden zaznaczył, że zdaniem 
rządu brytyjskiego, nie jest rzeczą 

j możliwą rozwiązanie problemu ko­
reańskiego bez zgody Chin, jak rów­
nież Korei północnej i Korei połu­

dniowej.
Poruszając problem Indochin bry­

tyjski min. spraw zagr. zaznaczył, że 
istnjeje szansa osiągnięcia rezulta­
tów możliwych do przyjęcia. „Jestem 
przekonany — powiedział on — że 
Izba Gmin powita z zadowoleniem 
spotkanie premiera Francji Mendes- 
France z premierem Chin Czou En- 
laiem“.

Min. Eden zakomunikował, że w Ge­
newie obradują obecnie trzy komite­
ty, które rozpatrują problemy mili­
tarne dotyczące Wietnamu, Laosu i 
Kambodży. Mają one zakończyć swo­
je prace do 10 lipca. Mówca oświad­
czył, że gotów jest wrócić do Gene­
wy, by uczestniczyć w obradach, 
których podstawą będą sprawozdania 
trzech komitetów.

Mówca zakomunikował Izbie Gmin, 
że w czasie konferencji genewskiej 
nastąpiła poprawa w stosunkach mię­
dzy W. Brytanią a Chinami Ludo­
wymi,

Min. Eden przedstawił również 
punkt widzenia rządu brytyjskiego w 
sprawie proponowanego przez USA 
paktu Azji południowo - wschodniej. 
Wyraził on pogląd, że „w chwili o- 
becnej należy podjąć pewne prace 
przygotowawcze w tym kierunku“.

Debata trwa.

Plan rozwoju gospodarczego — sprawa »armii europejskiej«
Obrady rządu francuskiego

PARYŻ (PAP). Na posiedzeniu 
rządu francuskiego, które odbyło się 
22 bm., poza problemem indochiń- 
skim omawiano sytuację gospodarczą 
Francji oraz zagadnienie „armii eu­
ropejskiej“. Po zakończeniu posiedze­
nia premier Mendes-France oświad­
czył, że do 20 lipca przedstawiony zo-

Krajowa Rada Ligi Młodzieży Ro­
botniczej USA wysłała orędzie do 
prezydenta Eisenhowera oraz do se­
kretarza stanu Dullesa, w którym po­
tępia Departament Stanu i rząd USA 
za popieranie interwencji przeciwko 
suwerennemu państwu* — Gwatemali. 
Rada wysłała również orędzie do De­
mokratycznego Z w. Młodzieży w 
Gwatemali, w którym wyraża soli­
darność z walką młodzieży i całego 
narodu Gwatemali.
Holandia przeciw akcji USA 
na morzu

HAGA (PAP). Jak podaje dziennik 
„De Telegraaf“, rząd holenderski za­
wiadomił rząd Stanów Zjednoczo­
nych, że nie pozwala, aby amerykań­
skie okręty wojenne zatrzymywały 
na pełnym morzu statki holenderskie 
udające się do Gwatemali.

Holenderskie czynniki kompetentne 
oświadczyły, że nie było wypadku, 
aby statki holenderskie przewoziły 
broń do Gwatemali.

O pokój, o postąp społeczny, o lepsze warunki bytu

Apel do mas pracujących
Europejskiej Konferencji Ztu. Zaw.

BERLIN (PAP). — 22 bm. zakoń­
czyły się obrady Europejskiej Kon­
ferencji Związków Zawodowych. 
Uczestnicy Konferencji uchwalili je­
dnomyślnie apel do mas pracujących 
Europy.

Dla wszystkich miłujących pokój 
narodów — stwierdza m. in. apel — 
istnieje tylko jedna droga, droga, któ­
ra prowadzi do osłabienia napięcia 
i do pokoju, droga bezpieczeństwa 
zbiorowego. Środkiem do zapobieżenia 
wszelkiej agresji w Europie jest za­
warcie ogólnoeuropejskiego układu o 
bezpieczeństwie zbiorowym, który o- 
bejmie wszystkie kraje Europy, nie­
zależnie od istniejącego w nich u- 
stroju, bez dyskryminacji, w warun­
kach poszanowania niezawisłości każ­
dego narodu, 

łoga Zakładów Przemysłu Azotowe­
go im. Findera w Chorzowie, podej­
mując następujące zobowiązania dla 
uczczenia 10-lecia Polski Ludowej.

„Pracując metodą Korabielnikowej, 
postanawiamy co miesiąc dostar­
czać wsi 100 ton azotniaku wypro­
dukowanego z zaoszczędzonego su­
rowca“. Do końca roku załoga cho­
rzowska poprzez lepszą gospodarkę 
materiałową dostarczy rolnikom do­
datkowo taką ilość azotniaku, któ­
ra wystarczy do użyźnienia 4 tys. 
ha ziemi.
Hasło walki o potanienie produkcji 

nie od razu porwało całą załogę. Np. 
w karbidowni robotnicy niektórych 
brygad piecowych twierdzili, że nie 
mogą podwyższyć jakości produkcji 
i obniżyć jej kosztów, wobec trudnych 
warunków Zwołano więc naradę ca­
łej załogi oddziału. Narada wskazała 
konkretne możliwości polepszenia 
potanienia produkcji, m. in. przez u- 
powszechnienie doświadczeń najlep­
szych brygad.

Nadszedł dzień zebrania całej za­
łogi oddziału. Postanowiła ona: 
„Zobowiązujemy się nie wytworzyć 
ani 1 tony azotniaku o zawartości 
poniżej 75% karbidu. Gwarantujemy 
braciom - chłopom w ich walce o 
zboże dobrą jakość naszego azotnia­
ku“.

Czyn budowniczych Warszawy
23 bm. na masówce załogi Zjedno­

czenia Budownictwa Miejskiego - 4 
w Warszawie podpisały umowę z 
dyrekcją o długookresowym współ­
zawodnictwie pracy, mającą na ce­
lu zabezpieczenie wykonania i prze­
kroczenia planu w bież, roku, podnie­
sienie poziomu jakości robót, obniżenie 
kosztów własnych, polepszenie warun­
ków socjalno-bytowych i kulturalnych 
ich załóg. Zobowiązania zawarte w 
umowie załoga podjęła dla uczczenia 
10-lecia Polski Ludowej.

M. in. załoga budująca Klinikę 
Ortopedyczną przy ul. Lindleya po­
stanowiła rozszerzyć limitowanie ma­
teriałów budowlanych. Dzięki temu 
już w ciągu najbliższego miesiąca za­
oszczędzi ona oprócz tysięcy sztuk 
cegły, — 4 m sześć, drewna, 120 Kg 
gwoździ oraz 300 kg żelaza zbrojenio­
wego.

Załoga wznosząca budynki na 
osiedlu Nowy Świat — Zachód posta­
nowiła nadrobić na jednym z blo­
ków do końca br. 6-tygodniowe opóź­
nienie, a drugi blok przekazać na 2 
dni przed terminem. Jednocześnie kie­
rownictwo budowy-osiedla zobowią­
zało się stosować w większym niż 
dotychczc. stopniu materiały zastęp 
cze jak np. siporex. By osiągnąć 
wyższą jakość wykonania robót, po­

stanie Zgromadzeniu Narodowemu 
plan rozwoju ekonomicznego, prze­
widujący szereg środków gospodar­
czych i finansowych. W celu przy­
gotowania propozycji w tej sprawie 
utworzono specjalną komisję pod 
przewodnictwem min. finansów i go­
spodarki E. Faure‘a.

Ponadto omawiano na posiedzeniu 
problem „armii europejskiej“. Zgod­
nie z deklaracją rządową Mendes - 
Fance‘a o konieczności „skonfronto­
wania różnych punktów widzenia“ w, 
tej sprawie, powierzono min. obrony 
narodowej, gen. Koenigowi (przeciw­
nik „armii europejskiej“), oraz min. 
przemysłu i nandlu Bourges - 
Maunoury (zwolennik „armii euro­
pejskiej“) przygotowanie do końca 
bieżącego tygodnia „pewnych prak­
tycznych kroków“ w tej dziedzińie.

Bezpośrednie kierownictwo nad 
działalnością Koeniga i Bourges - 

, Maunoury wziął na siebie premier 
Mendes-France.

26—28 bm. w Warszawie
Zlot Przodujących Czytelników

Przodujący czytelnicy, aktywiści i 
propagatorzy książki i czytelnictwa 
z całego kraju spotkają się na Ogól­
nopolskim Zlocie Przodujących Czy­
telników, który odbędzie się 26, 27 
i 28 bm. w Warszawie. Na Zlot przy­
będą delegaci wybrani na zlotach 
wojewódzkich.

Apel wzywa masy pracujące do zje­
dnoczenia się w walce przeciwko „eu­
ropejskiej wspólnocie obronnej“ i re- 
militaryzacji Niemiec zach., o stwo­
rzenie systemu bezpieczeństwa zbio­
rowego w Europie, o rozszerzenie 
wymiany handlowej, o postęp społecz­
ny, o polepszenie warunków bytu i 
pracy. Apel wzywa do udzielania 
wszechstronnej pomocy niemieckim 
masom pracującym w ich walce o zje­
dnoczone, demokratyczne, pokojowe' 
Niemcy. ♦

Z kolei uczestnicy konferencji u- 
chwalili apel do robotników całego 
świata w sprawie broni atomowej i 
bomby wodorowej. (Tekst apelu po­
daliśmy wczoraj).

stanowiono wprowadzić metodę Ski- 
tiewa.

Cala załoga Zjednoczenia zobo­
wiązuje się w umowie wykonać 
plan roczny w 103 proc., tj. oddać 
do użytku budynki o kubaturze bli­
sko 613 tys. m sześć., zamiast pla­
nowanych ok. 595 tys. m sześć.
Dyrekcja podjęła szereg zobowiązań 

dotyczących poprawy bezpieczeństwa 
i higieny pracy. Na wielu budowach 
prowadzonych przez ZBM-4 postano­
wiono urządzić umywalnie i natryski. 
Do 1 września uruchomione zostanie 
dla dzieci pracowników przedszkole. 
Oddział Zaoptarzenia Robotniczego 
do końca bież, roku zorganizuje 
punkt usługowy remontowo - bu­
dowlany i masarnię; wędliny z wła­
snej masarni sprzedawane będą w 
kioskach na budowach. Wraz z dzia­
łem socjalnym OZR uruchomi sto­
łówkę na placówce kolonijnej w Kar­
paczu, aby umożliwić pracownikom 
Zjednoczenia spędzanie tam urlopów.

Do 20 września br. rady zakładowe 
zobowiązały się zorganizować przy 
Zjednoczeniu zespół pieśni i tańca 
oraz balet dziecięcy.

»Dokonujecie wielkiego, twórczego dzieła«
Architekci zagraniczni o wrażeniach z Polski

B. prezes Hinduskiego Instytutu 
Architektury Homi Dallas stwierdził 
m. in. w rozmowie z przedstawicie­
lem PAP: „Jestem głęboko przejęty 
naszym spotkaniem architektów z 
różnych krajów. Już obrady w War­
szawie wykazały, że przedstawiciele 
różnych krajów zgodni są w opinii, 
iż polscy architekci i urbaniści doko­
nują wielkiego twórczego dzieła. 
Wszyscy także, którzy tu przybyli, 
widząc straszliwe zniszczenia wojen­
ne rozumieją konieczność przeciwsta­
wienia się wojnie, która mogłaby 
zniszczyć dzieła architektów i urbani­
stów.

Oglądałem mieszkania prawie we 
wszystkich krajach świata z wyjąt-

40 astronomów polskich 
obserwować będzie 
zaćmienie słońca

Polscy astronomowie przygotowali 
się starannie do obserwacji zaćmienia 
słońca, które nastąpi 30 bm. Na Su- 
walszczyźnie w pasie, gdzie obserwo­
wać będzie można całkowite zaćmie­
nie, pracować będą trzy ekspedycje 
naukowe: wrocławska, poznańska i 
krakowska.

Ogółem w obserwacjach na Su- 
walszczyźnie, które będą dokonywane 
z trzech miejscowości: Trakiszek, O- 
grodnik i Wiżajn, weźmie udział 
ponad 40 polskich astronomów.*

Redakcja „Problemów“ komunikuje, 
iż w tabeli zamieszczonej w artykule 
o zaćmieniu słońca („Problemy“ ni 
6) momenty tego zjawiska podano w 
czasie zachodnio-europejskim. Czas 
ten jest używany powszechnie w a- 
stronomii (także i w polskich kalen­
darzach), natomiast w życiu codzien­
nym, posługujemy się czasem środ- 
kowo-europejskim. Wskutek tego 
momenty występowania zaćmienia 
słońca zostały podane o jedną godzi­
nę wcześniej niż będą widoczne w 
rzeczywistości w Polsce według czasu 
obowiązującego w naszym kraju.

Tak np. w Warszawie początek za­
ćmienia słońca, według obowiązują­
cego czasu, wystąpi o godz. 12.46, 
zaś koniec — o godz. 15.12; w Lu­
blinie zaćmienie obserwować będzie 
można od godziny 12.49 do godziny 
15.14, w Stalinogrodzie od godziny 
12.46 do godz. 15.13 itd.

naród koreański rozporządza siłami
wystarczającymi do utrwalenia rozejmu

PEKIN (PAP). — 22 bm. odbyło się 
w Phenianie posiedzenie KC Zjedno­
czonego Demokratycznego Frontu Na­
rodowego Korei, zwołane w związku 
z zerwaniem dyskusji nad kwestią 
koreańską na konferencji genewskiej.

Na posiedzeniu uchwalono jedno­
myślnie apel do narodu koreańskiego, 
w którym stwierdza się, że całkowita 
odpowiedzialność za zerwanie dysku­
sji nad kwestią koreańską spada na 
amerykańskie koła rządzące.

Przy aktywnym poparciu obozu 
pokoju i demokracji naród koreański 
zdecydowany jest udaremnić próby 
amerykańskich imperialistów i .zdra­
dzieckiej kliki Li Syn Mana, zmierza­
jące do rozpętania nowej wojny. Na­
ród koreański rozporządza również 
własnymi siłami wystarczającymi do 
utrwalenia rozejmu w Korei. Naród

Przywrócenie 
stosunkom dyplomatycznych 
między Bułgarią a Grecją

SOFIA (PAP). Ministerstwo spraw 
zagranicznych Bułgarii opublikowało 
komunikat o przywróceniu stosunków 
dyplomatycznych między Bułgarską 
Republiką Ludową a Grecją.

Komunikat stwierdza: W myśl de­
klaracji o przywróceniu stosunków 
dyplomatycznych między obu krajami, 
21 bm. rozpoczęła w Paryżu dzia­
łalność bułgarsko - grecka komisja 
ekspertów. Posłem Bułgarii w Ate­
nach mianowany został dr K. Dra- 
maliew. Do Aten wyjechał charge 
d‘affaires Bułgarii Kosta Lambrew Di­
ne w.

GENEWA (PAP). — 22 bm. odbyło 
się posiedzenie w ścisłym gronie, na 
którym przedstawiciele 9 delegacji o- 
mawiali sprawę kontroli nad prze­
strzeganiem warunków zawieszenia 
broni w Indochinach.

Głównym tematem obrad były pro­
pozycje przedstawione przez delega­
cję radziecką 14 i 16 bm. W propo­
zycjach tych delegacja radziecka ści­
śle określiła skład i kompetencje za­
równo komisji mieszanej składające? 
się z przedstawicieli stron wojują­
cych, jak i komisji państw neutral­
nych mającej sprawować kontrolę 
nad przestrzeganiem warunków za­
wieszenia broni, oraz obowiązki 
państw gwarantujących warunki za­
wieszenia broni.

W toku dyskusji przedstawiciel 
Chińskiej Republiki Ludowej podkre­
ślił, że komisja nadzorcza państw 
neutralnych powinna czuwać nad 
przestrzeganiem warunków rozejmu 
we wszystkich trzech państwach in­
dochińskich.

Delegat St. Zjednoczonych powtó­
rzył swe poprzednie propozycje, aby 
komisja nadzorcza państw neutral­
nych składała się albo z przedstawi­
cieli państw należących do ONZ, albo 

kiem Ameryki i stwierdzam, że bu­
downictwo mieszkaniowe stoi w Pol­
sce na wysokim poziomie. Imponują­
cy jest przede wszystkim rozmach bu­
downictwa.

Podkreślam także wysoki poziom 
prac Waszych urbanistów. Mogłem te 
zaobserwować w Warszawie, Gdań­
sku, Stalinogrodzie i Krakowie.

Po powrocie do Indii będę opowia­
dał ludziom mego kraju prawdę o 
Polsce“.

Pani Cumi Dallas, artystka-archi- 
tekt wnętrz doda je: „Jestem szczęśli­
wa, że mogłam poznać Polskę, jej nie­
zwykle gościnnych mieszkańców i 
przekonać się jaką troską otoczone są 
tu dzieci, radośnie wchodzące w ży­
cie. Cieszę się, że kobiety polskie o- 
siągnęły tak wysoki poziom, że mogą 
wnieść twórczy wkład w odbudowę 
Polski — jak to czyni wielu wybit­
nych architektów polskich“.

Uczestnicy Spotkania 
w Zakopanem i Oświęcimiu

23 bm. w drodze do Zakopanego 
pierwsza grupa uczestników Między­
narodowego Spotkania Architektów 
zwiedziła zabytki dawnej architektury 
drewnianej — kościółki w Dębnie i 
Harklowej. Z Zakopanego uczestnicy 
wycieczki odbyli przejażdżkę do Mor­
skiego Oka, a stamtąd spacer do 
Czarnego Stawu.

Po zwiedzeniu Gubałówki goście 
zagraniczni pojechali do doliny Cho­
chołowskiej.

Druga grupa gości zagranicznych w 
przejeździe ze Śląska zwiedziła m. in. 
były hitlerowski obóz śmierci w 
Oświęcimiu.

Uczestnicy drugiej grupy — po­
dobnie jak 1 pierwszej — zwiedzili 
następnie zabytki Krakowa.

Telefonem od naszego specjalnego wysłannika

Leszno, 23 czerwca
Na międzynarodowych zawodach 

szybowcowych odbyła się w środę, 
23 bm., czwarta konkurencja — 
szybkościowy przelot docelowy na 
trasie Leszno — Kielce długości 
305 km. Mimo trudnych warunków 
atmosferycznych, zespól polski od- 

nasz nie chce wojny i szczerze dąży 
do pokojowego zjednoczenia ojczyzny, 
do pokojowego budownictwa.

KC ZDFN Korei zwraca się do 
wszystkich członków partii politycz­
nych i organizacji społecznych pół­
nocnej i południowej Korei i do ca­
łego narodu koreańskiego z wezwa­
niem do walki przeciwko imperiali­
stom amerykańskim i zdradzieckiej 
klice Li Syn Mana, o pokojowe ure­
gulowanie kwestii koreańskiej.

Fala strajków
ogarnęła Włochy

RZYM (PAP). W całych Włoszech 
szerzy się potężna fala strajków, 
których uczestnicy domagają się po­
prawy warunków pracy i płacy.

22 bm. przerwali pracę na 24 go­
dziny wszyscy robotnicy włoskiego 
przemysłu metalurgicznego. 48-go- 
dzinny strajk ogłosili robotnicy tru­
stu cementowego Calce Cementi, 
mającego zakłady przemysłowe w 
Rzymie, Neapolu, Catanzare i Ragu- 
zie. 48-godzinny strajk rozpoczęli 
również 22 bm. robotnicy wszystkich 
browarów włoskich.

23 bm. przeprowadzili częściowy 
strajk tramwajarze w Rzymie. Z róż­
nych prowincji Włoch nadchodzą 
wiadomości o strajkach robotników 
rolnych. Od dłuższego czasu strajkuje 
120.000 robotników rolnych w pro­
wincji Ferrara. 22 bm. wszyscy ro­
botnicy tej prowincji ogłosili strajk 
solidarnościowy dla poparcia walki 
robotników rolnych 

też i przedstawicieli Krajów, Które 
brały udział w konferencji w Colom­
bo. Domagał się on w dalszvm ciągu 
przyznania komisji nadzorcze) państw 
neutralnych tak szerokich uprawnień^ 
że umożliwiłoby to tej komisji wtrą* 
came się do spraw wewnętrznych 
pan>lw indochinskich.

Delegat W. Brytanii podkreślił, że 
propozycje radzieckie są bardzo do­
kładnie i szczegółowo opracowane, 
lecz twierdził, że szereg punktów tych 
propozycji natrafi przy ich wykony­
waniu na pewne trudności.

Przedstawiciel Francji wypowiedział 
się za omówieniem sprawy składu i 
kompetencji tej komisji w drodze ni#» 
oficjalnej wymiany poglądów między 
delegacjami.

Przedstawiciel ZSRR podkreślił, że 
wniosek w sprawie powierzenia ONZ 
kontroli nad przestrzeganiem warun­
ków zawieszenia broni w Indochi­
nach jest niemożliwy do przyjęcia. 
Główna odpowiedzialność za wykona­
nie warunków zawieszenia broni po­
winna spoczywać na obu stronach 
wojujących.

Odpowiadając na żądanie delegata 
Kambodży, który domagał się utwo­
rzenia specjalnej komisji dla tego 
państwa przedstawiciel ZSRR zazna­
czył, że komisja międzynarodowa 
kontrolująca przestrzeganie warun­
ków zawieszenia broni powinna spra­
wować tę kontrolę jednocześnie we 
wszystkich trzech państwach Indo­
chińskich.

Następne posiedzenie w ścisłym 
gronie odbędzie się 24 bm.
Wicemin. Kuźniecow w Genewie

GENEWA (PAP). — 23 bm. przy« 
był do Genewy zastępca ministra 
spraw zagranicznych ZSRR W| Ku* 
zniecow.

W. Kuźniecow będzie przedstawicie» 
lem ZSRR na konferencji genewskiej 
w czasie nieobecności ministra W# 
M. Mołotowa.

Sztuczne serca i płuca
budują lekarze polscy

Medycyna wkracza obecnie zdecy* 
dowanie na drogę operacyjnego le« 
czenia wrodzonych i nabytych wad 
serca. Przeprowadzenie takich skom« 
plikowanych zabiegów jest jeszcze w 
wielu wypadkach niemożliwe, gdyż 
wymagają one wyłączenia pracy 
serca. W niektórych krajach, jak np, 
w ZSRR, Szwecji i NRD osiągnięto 
już w tej dziedzinie pierwsze pozy* 
tywne rezultaty,

W Polsce uczeni prowadzą również 
od kilku lat prace nad skonstruować 
niem sztucznych serc. Obecnie w Poz« 
naniu i Warszawie przystąpiono już 
do prób biologicznych z roboczymi 
prototypami aparatów zastępujących 
serce.

Budowane w Polsce aparaty mają 
za zadanie umożliwienie przeprowa­
dzenia zabi-gów chirurgicznych, pod­
czas których czynność serca i prze« 
pływ krwi przez płuca muszą być na 
pewien czas zatrzymane. Czas wy­
łączenia serca i płuc może wynosić 
od jednej do kilkunastu minut i w 
tym czasie aparat musi zastąpić ich 
czynności, 

niósł jeszcze jeden sukces, gdyk 
wszyscy trzej reprezentacyjni piloci 
przelecieli ten dystans. Również szy­
bownicy radzieccy dali tym razem 
wspaniały pokaz lotu zespołowego. 
Trójka radzieckich szybowców zjawi­
ła się nad lotniskiem w Kielcach w 
krótkich, kilkunastominutowych od­
stępach.

Z Polaków, startujących w konku­
rencji indywidualnej, tę trudną trasę 
pokonali Wanda Szemplińska, Jerzy 
Adamek i Tadeusz Góra.

Pierwszy brylant do złotej odznaki 
szybowcowej zdobył pilot rumuński 
Finescu oraz zawodnik NRD Schmi- 
deke.

Już od godz. 4 rano trwała burzli­
wa narada meteorologów. Problem 
był poważny. Do końca zarodów po­
zostało już tylko kilka dMi, a pogo­
da — jak na złość —^nie dopisuje. 
Długo trwały „spory", czy tego dnia 
decydować się na rozegranie tak po­
ważnej konkurencji, czy też odłożyć 
ją na później, lub skrócić trasę. Mgr 
Parczewski przechylił szalę „gwa­
rantując“ na godziny popołudniowe 
lepsze warunki atmosferyczne. Tak 
też się stało.

Gdy o godz. 10.15 pierwsze szybowce, 
holowane przez samoloty, wzbiły się w 
powietrze, na lotnisku większość perso­
nelu „ziemnego" powątpiewała czy ko­
mukolwiek uda się w tych warunkach do­
konać tak długiego przelotu Po 45 mi­
nutach krążenia nad lotniskiem pierwsze 
szybowce zameldowały się nad tzw taś­
mą, czyli punktem kontrolnym który 
rozpoczyna liczyć dla każdego szybowca 
czas jego przelotu.

Wśród tych pierwszych maszyn widzie­
liśmy maszynę pilota NRD Śchmideke, 
Rumuna Finescu, zawodnika radzieckiego 
Wierennikowa oraz Polaków Adamka 1 
Śmigiela. W parę minut później zameldo­
wała się solenizantka Wanda Szempliń­
ska. Reszta maszyn jeszcze przez godzi­
nę „kręciła" nad lotniskiem, oczekując 
na polepszenie pogody.

W parę godzin później okazało się 
jednak, że ci piloci, którzy zaraz po 
starcie zdecydowali się na rozpoczę­
cie lotu i nie czekali na poprawę 
warunków — jedni z pierwszych do­
lecieli do Kielc. Szybowce, które wy­
ruszyły później, musiały walczyć z 
brakiem prądów termicznych i wiele 
z nich lądowało przymusowo w oko­
licach Krotoszyna i Radomska.

CZ. NOWICKI

Nowy sukces szybowników polskich
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Znowu o lekach

By nie skończyło się na obietnicach
Prawdopodobnie czytelnik nasz ob. 

K., który przed dwoma miesiącami na 
próżno szukał w warszawskich apte­
kach adrenaliny, ciekaw jest czy się 
cokolwiek zmieniło „na lepsze“, i czy 
lek ten nader nieskomplikowany (wy­
ciąg z nadnercza stosowany w okulisty­
ce oraz w internie przy krwotokach I 
miażdżycy) można będzie znaleźć obec­
nie nie tylko w lekospisach, ale i w 
aptekach.

Bo właśnie „rozbieżnościom** pomię­
dzy obfitością leków w lekospisach a 
brakiem ich w aptekach poświęciliśmy 
niedawno dłuższy artykuł starając się 
■analizować przyczynę tych poważ­
nych luk asortymentowych.

Pisaliśmy więc o niedociągnięciach 
przemysłu farmaceutycznego, o powzię­
tych zobowiązaniach — a więc o produk­
cji, która zawiodła m. in. wskutek nie­
dostatecznego w wielu wypadkach opa­
nowania metod, o braku opakowań itp. 
O tym, że Min. Zdrowia, licząc na obec­
ną produkcję krajową nie wstawiło z 
kolei niezbędnych leków, bądź surow­
ców do planów importu. I zostało za­
skoczone niedotrzymanymi terminami 
dostaw.

No, ale wróćmy do adrenaliny I In­
nych leków, których brak tak bardzo 
dokucza pacjentom I lekarzom.

Czy przedsięwzięto jakieś 
luki apteczne wypełnić?

Zajęła się tym powołana 
specjalna komisja, której
Jest koordynacja zagadnień związa­
nych z produkcją i dystrybucją wy­
robów farmaceutycznych. W skład ko­
misji weszli przedstawiciele Min. 
Zdrowia, Min. Przemysłu Chem. i 
PKPG,

kroki, by

ostatnio, 
zadaniem

ZOBOWIĄZANIE W PROTOKOLE
Jednym z osiągnięć tej komisji jest 

zaprotokołowane w aktach zobowią-

Narada naukowa
nad biologią nowotworów

W dniach 19 — 20 czerwca br. w 
iiedzibie Polskiej Akademii Nauk od­
była się narada robocza na temat 
biologii nowotworów, zorganizowana 
przez Komitet Nauk Medycznych 
PAN*

Udział w dyskusji brali i wygłasza­
li referaty lekarze nie tylko klini­
cyści, lecz także teoretycy, dalej me­
dycy weterynaryjni, zoolodzy i bota­
nicy. Wzięli także udział w obradach 
matematycy, którzy w zakresie sta­
tystyki nowotworów mają do speł­
nienia ważne zadania,

zanie przemysłu farmaceutycznego do 
zwiększenia do końca roku produkcji 
leków tak, by w II półroczu nie tyl­
ko wykonać plan produkcji większo­
ści leków, ale uzupełnić dostawy za­
ległe z I półrocza. Wśród przewidzia­
nych do produkcji leków znajduje się 
m. in. adrenalina, formicyna, prosti- 
gmina, dotychczas trudne do zdobycia 
w aptekach.

Centralny Zarząd Przemysłu Far­
maceutycznego stwierdza w liście na­
desłanym do redakcji z dnia 4 czerw­
ca br., „że artykuł zamieszczony w 
naszym piśmie „Są w lekospisach, ale 
nie ma ich w aptekach“ ujawnił 
istotne niedociągnięcia produkcyjne 
Krakowskich i Tarchomińskich Za­
kładów Farmaceutycznych“.

Z powodu zbyt małej mobilizacji 
załogi technicznej Krakowskich Za­
kładów oraz niedostatecznej pomocy 
udzielonej powyższym zakładom przez 
krakowski oddział Instytutu Farma­
ceutycznego nie opanowano i nie u- 
ruchomiono np. produkcji allerganu 
B i prostigminy. „Stale niewykony­
wanie podstawowych leków przez za­
kłady przemysłu farmaceutycznego 
(cytujemy dalszy fragment listu), czę­
sto z powodów błahych, wpływa na 
niedostateczne zaopatrzenie rynku“.

Centralny Zarząd Przemysłu komu­
nikuje nam dalej, że otoczył zakła­
dy, w szczególności Krakowski i Tar­
chomiński szczególną opieką i wydał 
szereg zarządzeń w celu jak najszyb­
szego uruchomienia produkcji deficy­
towych leków.

KŁOPOTY Z AMPUŁKAMI
Przemysł Farmaceutyczny zapowia­

da także poprawę zaopatrzenia w le­
ki proste, których produkcja była 
„mało atrakcyjna“ ze względu na 
„pracochłonność“ i niskie ceny. Do 
tych leków zaliczyć trzeba wodę de­
stylowaną, sól fizjologiczną. Ale prze­
mysł farmaceutyczny sygnalizuje tu 
o nowym hamulcu tej produkcji — 
braku ampułek. Bo choć ampułki ilo­
ściowo zgadzają się z planem, ale ja­
kość ich budzi jeszcze wciąż poważne 
zastrzeżenia i przeciętnie około 80 
proc, nadaje się na złom. A co gorsza, 
często wraz z niewłaściwą ampułką 
marnuje się wprowadzony do niej su­
rowiec.

Zakłady wytwarzające ampułki pod­
legają Min. Materiałów Budowlanych

Całkiem serio
Osiem zarzutów i... jedna odpowiedź

19 lutego br. ukazał się w „Życiu 
Warszawy“ reportaż o stosunkach, 
panujących w hucie szkła w Lubar­
towie, pt. „Huta, o której zapomnia­
no“. Wymieniano ,w nim aż osiem po­
ważnych zarzutów i braków. A więc; 
że: 1) mieszanie zestawu surowców 
odbywa się wbrew ustawie — ręcz­
nie, 2) hutnicy nie otrzymują specjal­
nej wody do picia ani tabletek soli 
— również wbrew ustawie, 3) wy­
dmuchiwanie szkła odbywa się pry- 
-tnitywnym, b. niehigienicznym spo­
sobem za pomocą tzw. „piszczeli“, 
co powoduje rozedmę płuc i próch­
nicę zębów, 4) wbrew ustawie — nie 
ma w hucie stałego lekarza, 5) wśród 
robotników i personelu administra­
cyjnego szerzy się pijaństwo i chuli­
gaństwo, 6) warunki socjalno-bytowe 
załogi (m. in. łaźnia, stołówka, domy 
mieszkalne, świetlica itp.) wymagają 
szybkiej interwencji i pomocy ze 
strony władz nadrzędnych, 7) mimo 
że Komitet Powiatowy PZPR w Lu­
bartowie parokrotnie interweniował 
w Zarządzie Przemysłu Szklarskiego 
w Poznaniu, któremu huta podlega, 
o usunięcie obecnego dyrektora — nie 
został on usunięty, 8) rezultatem 
złych stosunków w hucie było nie­
wykonywanie przez nią planów pro­
dukcji (plan za r. 1953 — w 89 proc.).

Takie były zarzuty. Wycinek z re­
portażem otrzymały do wiadomości 
nadrzędne władze huty — Minister­
stwo Przem. Drobnego i Rzemiosła 
oraz Zarząd Przem. Szklarskiego w 
Poznaniu,

Minął marzec i kwiecień. „Nadrzęd­
ne władze“ trwały w uporczywym 
milczeniu. Ilość i waga zarzutów by­
ła chyba dostatecznym powodem do 
rozpatrzenia ich, szybkiej interwen­
cji i udzielenia wyczerpującej odpo­
wiedzi. Okazało się jednak, że nie. 
Tamę milczenia przerwało zupełnie 
co innego: list jednego z czytelników, 
ob. A. Pawłowskiego. On został poru­
szony treścią reportażu i przysłał 
nam szkic projektu skrzyni do mie­
szania surowców; projekt ten prze­
słaliśmy do Ministerstwa PDiRz.

Teraz korespondencja „ruszyła“.
Ale czy na temat postawionych za­

rzutów? Nie!
W pierwszych dniach maja otrzyma­

liśmy z Ministerstwa odpis listu, prze­
słanego przez nie do Zarządu Przem. 
Szkl.
mowa 
staniu 
maja, 
s^ego listu do Ministerstwa. List ten, 
to wyciąg z protokołu posiedzenia 
Komisji Wynalazczości, opiniującej 
projekt ob. Pawłowskiego. Czytamy 
tam, że: „...Zarząd PSz w Poznaniu 
dysponuje urządzeniami znacznie no­
wocześniejszymi, przejście na sposób 
mieszania zestawu wg zgłoszonego^pro­
jektu byłoby cofnięciem się w postępie 
technicznym...“. Odnośnie do wszyst­
kich innych zarzutów, zawartych w 
reportażu, list podaje tylko, że: „...sta­
rania Zarządu PSz oraz huty szkła 
w Lubartowie idą w kierunku do­
prowadzenia do Zakładu siły (świa­
tło elektryczne istnieje) jeszcze w III

kwartale br. W związku z powyż­
szym, projektuje się mechanizację 
produkcji.,.“*

I — koniec. Odpowiedziawszy paru 
mglistymi ogólnikami w rodzaju 
„projektuje się“, „starania idą w kie­
runku“ na pierwszy z ośmiu posta­
wionych zarzutów, Zarząd PSz lekko 
przeszedł do porządku dziennego nad 
pozostałymi, nie odpowiadając na nie 
wcale. Nie odpowiedziało również Mi­
nisterstwo. W rezultacie krytyki pra­
sowej nie otrzymaliśmy — przez 4 
miesiące — ani jednego słowa na 
temat: niewykonywania przez hutę 
planów, pijaństwa, poważnych bra­
ków socjalno-bytowych, nieprzestrze­
gania przez dyrekcję przepisów, u- 
staw itd.

Jak wynika z owego protokołu, 
Zarząd PSz dysponuje przecież no­
woczesnymi urządzeniami do mie­
szania zestawu surowców! Dlaczego 
więc nie wprowadza ich do huty? 
Przecież „światło elektryczne istnie­
je“ — czyż więc aż tyle czasu trze­
ba na „doprowadzenie siły“, która u- 
możliwi mechanizację? Co zrobiono 
przez 4 
tej pory — aby naprawić stosunki, 
panujące w Zakładzie? Czyżby o lu­
bartowskiej hucie szkła znowu... za­
pomniano?

miesiące od lutego do

A. KŁODZ.

i są, jak praktyka wykazuje, trakto­
wane przez to Ministerstwo po maco­
szemu. Bo co tam znaczą jakieś am­
pułki wobec cegieł. A że przemysł 
szklarski wstawił na początku roku 
do planu odpowiednią ilość ampułek 
i nie przyznał się do brakoróbstwa — 
odpowiedni resort nie wstawił z kolei 
ampułek do planu importu i stąd 
braki.

Tak samo są trudności z mniejszy­
mi fiolkami do penicyliny. Aby więc 
zapobiec ew. marnotrawstwu tego cen­
nego leku, trzeba by przyśpieszyć do­
stawę (niedrogich stosunkowo) faso- 
waczek dla dozowania penicyliny, na 
które od dłuższego czasu czekają 
Tarchomińskie Zakłady.

Niezależnie od tego Centralny Zarząd 
Przemysłu Farmaceutycznego komuni­
kuje nam w liście z 29 maja rb., że 
Jeszcze w bieżącym roku nastąpi prze­
niesienie dozowni penicyliny do nowe­
go budynku, co umożliwi w najbliższej 
przyszłości zwiększenie produkcji ma- 
łojednostkowych opakowań penicyliny“.
Żeby drobna na pozór sprawa am­

pułek. czy fiolek nie utonęła w o- 
gromie zadań postawionych przed 
Min. Materiałów Budowlanych wyda- 
je się słuszne, by wydzielić specjalną 
wytwórnię nastawioną wyłącznie na 
produkcję szkła „opakowaniowego“ 
dla farmacji.

Przemysł Farmaceutyczny nie dał 
nam konkretnej odpowiedzi w spra­
wie produkcji witamin.

A tymczasem lekarze wystawiają 
wciąż recepty na różnego rodzaju wi­
taminy, zaczyna się wędrówka cho­
rych od apteki do apteki — a w ap­
tekach bezradnie rozkładają ręce; żą­
danych witamin najczęściej nie ma.

Przemysł farmaceutyczny po prostu 
popełnił błąd, którego konsekwencje 
teraz odbijają się na rynku. Wstawił 
witaminy do planu, a planu nie wy­
konał, gdyż jak się okazało nie opa­
nował dostatecznie metod produkcji...

Zanim więc produkcja ta ruszy peł­
ną parą — trzeba ratować się im­
portem.

W tej chwili, jak nas informują, 
badane są możliwości importowe z 
krajów zarówno demokracji ludo­
wej jak i zachodnich,

SPÓŁDZIELCZOŚĆ
POD OBSTRZAŁEM

„Pod obstrzałem“ komisji znalazły 
się i spółdzielcze zakłady farmaceu­
tyczne podległe Min. Przemysłu Drob­
nego i Rzemiosła dostarczające lecz­
nictwu ponad 88 cennych leków. Spół­
dzielczość jednak planu w 30 proc., 
w ogóle nie wykonała, a 40 proc, pro­
dukcji wyszło na rynek niepełnej 
wartości (wahania w jakości od 25 
do 70 proc, zamiast 100 proc.). Jasne 
więc, że te 30 zaledwie proc, pełno­
wartościowych leków nie mogło za­
spokoić potrzeb ludności. Zabrakło 
więc m. in. bellacornu (bellaspon), 
nitrogliceryny, polokainy dentystycz­
nej, które zaplanowane przez spół­
dzielczość wypadły z planu importu.

Stało się tak m. in. na skutek nie­
dostarczenia surowców przez Min. 
Przemysłu Chem., które obecnie za­
powiada poprawę.

A że dostawy we właściwym czasie 
nie nadeszły, jedna ze spółdzielni far­
maceutycznych w Krakowie będąca Je­
dynym wytwórcą leków dentystycznych, 
1? braku surowców przestawiła się z pro 
dukcji leków służących do znieczuleń 
dentystycznych na... kit do okien.
Te sygnały mówią wyraźnie o ko­

nieczności wydzielenia spółdzielczego 
przemysłu farmaceutycznego z ogrom­
nej machiny Zw. Spółdzielni Pracy 
podległego Min. Przemysłu Drobnego 
i Rzemiosła. Instytucje te zbyt mało 
czasu i uwagi poświęcają „nieefek­
townej“, bo dającej stosunkowo nie­
wielki obrót, produkcji farmaceutycz­
nej.

Może ta droga doprowadziłaby do 
uzdrowienia spółdzielczej produkcji 
farmaceutycznej, która musi rozwi­
jać się jak najszybciej i uzupełniać 
przemysł kluczowy.

Niedociągnięciom spółdzielczości i 
właściwemu ustawieniu pracy tego

pionu produkcji farmaceutycznej po­
święcone będą lipcowe obrady komi­
sji,

KONIECZNY JEST IMPORT
Mówiąc o pełnym usprawnieniu go­

spodarki lekami nie zapominajmy o 
imporcie.

W związku z niewykonaniem pla­
nu przez przemysł farmaceutyczny 
kluczowy i spółdzielczy Min. Zdro­
wia złożyło dodatkowe zapotrzebo­
wanie na niezbędny asortyment le­
ków — chodzi o to, by właściwe 
czynniki jak najszybciej powzięły 
przychylną w tej sprawie decyzję 
i by sprowadzane leki wypełniły 
luki w asortymentach aptecznych. 
Ostatnio odbyła się w stolicy pierw­

sza sesja komisji Współpracy Gospo­
darczej między Polską a Czechosło­
wacją.

Obie strony uzgodniły m. In. wza­
jemną wymianę leków, wymianę do­
świadczeń koordynacji prac 
wo - badawczych itp.

Ta współpraca gospodarcza 
1 CSR z pewnością przyniesie 
wę w zaopatrzeniu w leki.

B. MONASTERSKA

nauko-

Polski 
popra-

Na radiowej antenie

Temat z wariacjami
„Młodzież przy mikrofonie — wita 

młodzież przy głośnikach“. Tak brzmią 
pierwsze słowa zapowiedzi audycji z 
cyklu „Na młodzieżowej antenie“. Po­
witanie to pozwala oczekiwać tyleż 
co najmniej dobrego humoru, tempe­
ramentu, świeżości spojrzenia, co ty­
tuł innej cyklicznej audycji dla mło­
dych — mianowicie „5:0 dla młodo­
ści“.

żąco..* nie wygląda to najlepiej, 
przykłady, które alarmują:

4.VI: audycja „Na młodzieżowej 
fenie“ opowiada na wstępie swym 
biorcom przydługą historię, jak to

Oto

w Poznaniu, w którym jest 
o rozpatrzeniu ćw. wykorzy- 
projektu. W c-Jjowiedzi, 24 

Zarząd PSz przesiał ram odpis

Można oczekiwać, że młodzi przy 
mikrofonie — z przysługującym ich 
wiekowi wigorem — zajmować się 
będą sprawami dnia powszedniego i 
świątecznego, pokażą atrakcyjnie, jak 
należy podchodzić do aktualnych za­
gadnień i jak je rozwiązywać na 
„102“. Spodziewać się można, że bę­
dą mówić przy mikrofonie o intere­
sujących ich sprawach tak, by por­
wać tych przy głośnikach żarem swej 
wyobraźni, poczuciem humoru, śmiałą 
myślą, a przede wszystkim doborem 
i różnorodnością tematów, artystycz­
nie przetworzoną, realistyczną praw­
dą o naszych dniach pracy, zwycięstw, 
radości i błędów.

Tego wszelkiego należałoby się po 
audycjach zetempowskiej młodzieży 
spodziewać i, być może, że oba wy­
mienione cykle na przestrzeni całego 
roku kalendarzowego w jakimś stop­
niu nadzieje te spełnią, że w ogólnej 
sumie ich dorobku znajdą się i praw­
dziwe „perły“, Możer Ale tak na bie­

an- 
od- 

. . _. ... zły
kułak („zupełnie taki, Jak ten z afisza“ 
— mówi spiker) mąci wodę przy za­
kładaniu spółdzielni produkcyjnej w 
Mechnaczu, jak to wódką, czapką, pap­
ką i intrygą „kołuje“ ludzi, a dzielni 
zetempowcy nie rezygnują z walki i wre­
szcie dają mu radę.

7. VI: audycja z tegoż cyklu Jeszcze 
rozwlekłej opowiada na wstępie ...jak 
to zły kułak opętał matkę zetempowca 
Czajki, by nie odstawiała na punkt sku­
pu zboża, mleka i żywca, jak usiłował 
ją tym sprowadzić z drogi uczciwej oby­
watelki i rzucał hańbę na jej syna. Ale 
dzielny zetempowiec przekonał matkę 
(„z ołówkiem w ręku“) i śpiewając „Wio 
koniku“, szykuje się do decydującej 
rozgrywki z obrzydliwym kułakiem...

8. VI: audycja z cyklu „5:0 dla młodo­
ści“ w jeszcze bardziej „wzruszającej“ 
formie i jeszcze dłużej opowiada przy 
muzyczce i piosenkach (bardzo ładnych 
zresztą)... jak to zły kułak intrygował 
przeciw młodym ze spółdzielni produk­
cyjnej i chciał starego chlewmistrza Woj 
ciecha uwikłać w trucicielską aferę, by 
zniszczyć hodowlę i skompromitować 
młodych. Ale dzielni zetempowcy i stary 
Wojciech demaskują kułaka Kiełbasę i 
młodzi wygrywają batalię...

Dość!
Temat walki klasowej na wsi to 

rzecz arcyważna i Radio nie może 
go, oczywiście pominąć, ale rzecz 
zabija się sama, gdyż monotonia te­
go „tematu z wariacjami“ przyprawia 
słuchaczy o ziewanie, zniechęca do 
regularnego słuchania cyklu i •— co

1.342 zaoszczędzone obrania
1342 osoby można ubrać w modne, dwurzędowe garnitury, za pieniądze 

zaoszczędzone na kosztach własnych przez załogę Zakładów Przemysł« 
Odzieżowego im. 1 Maja we Wrocła wiu. I to tylko w okresie pierwszych 
czterech miesięcy br.t a przecież koszty te obniżono zaledwie o 2 procM 
przy czym zasadnicza walka o tańszą produkcję rozpoczęła się dopiero 
w kwietniu. W tym bowiem miesiącu zaoszczędzono na kosztach własnych 
tyle, ile w całym pierwszym kwartale.

■ la

W przemyśle odzieżowym, podobnie 
jak i w innych gałęziach przemysłu 
ukrywa się jeszcze wiele nie wykorzy 
stany ch źródeł oszczędności. Wiele 
jeszcze można zrobić dla obniżki ko­
sztów produkcji, a tym samym dla 
obniżenia cen towarów. Radzi obec­
nie nad tym aktyw przemysłowy po­
szczególnych branż i terenów, i dla­
tego przykład zakładu, który rozpo­
czął już realizację tego zadania, jest 
szczególnie cenny.

W jaki sposób uzyskano pierwsze 
rezultaty w ZPO im. 1 Maja? Sposo­
bów obniżki jest wiele, i wiele owych 
sposobów zastosowała załoga wrocław­
skich Z PO.

A więc, przede wszystkim oszczęd­
ność surowca. Tu przede wszystkim 
przysłużyli się pracownicy cen­
tralnej krojowni, którzy przez staran­
ne układanie wykrojów i wykorzy­
stywanie każdego skrawka 
— oczywiście nie obniżając 
mek procentu jakości — 
dzieli zdecydowaną walkę
Rezultat jest taki, że procent resztek 
w całej produkcji obniżył się o poło-

matenału 
ani o uła- 
wypowie- 
resztkom.

Przyjaciele Polski w Azji
TED EN tylko wyjazd Wojciecha Żu- 
^krowskiego i Aleksandra Kobzdeja 
do Wietnamu skrócił o tysiące kilo­
metrów odległość, dzielącą nas od 
spraw i ludzi tego kraju. Takich wy­
jazdów polskich literatów, dziennika­
rzy, działaczy kulturalnych do krajów 
azjatyckich było niemało w ostatnich 
latach. Odpowiadały one zamówieniu 
społecznemu: chcieliśmy wiedzieć jak 
najwięcej o towarzyszach walki i pra­
cy z Korei, Chin, Wietnamu, Indii, 
a oni także chciwi byli wiadomości o 
życiu narodów, budujących socjalizm 
Wzajemna 
przy każdej

sympatia przejawia się 
okazji,

4

Powyżej reprodukujemy list z po­
zdrowieniami dla Czytelników „Ży­
cia“, otrzymany od dziennikarzy chiń­
skich, przebywających na konferen­
cji w Genewie.

Niektóre reportaże Żukrowskiego z 
Wietnamu (znane dobrze czytelnikom 
„Zycfa“) umieściły liczne pisma za­
graniczne, m. in. radziecki tygodnik

„Ogotniok“, niemiecki „Illustrierte 
Rundschau“, austriacki dziennik „Ös­
terreichische Volksstimme“, węgierski 
„Szabad Ifjusag“, angielski „Daily 
Worker“ i duńska gazeta „Land og 
Folg“. Radziecki przekład reportaży 
Żukrowskiego ukazał się również w 
wydaniu książkowym, w nakładzie 
150.000 egz.

Ostatnio Żukrowski otrzymał od 
przebywającego w Genewie p. Duong 
van Than, sekretarza poselstwa Wiet­
namu w Pekinie, list, którego frag­
menty przytaczamy poniżej:

„Drogi Wojciechu Żukrowski!
Ucieszyłem 6ię bardzo, zobaczyw­

szy Waszą pracę wraz z rysunkami 
Iow. Kobzdeja, wydrukowaną w ty­
godniku „Ogoniok“. Czytałem ją 
dwukrotnie i opowiadałem naszym 
towarzyszom o tym, co riszecie. Du­
żą pomoc okazaliście naszemu naro­
dowi, walczącemu z francuskimi 
kolonizatorami i amerykańskimi in­
terwentami, sięgającymi po nasze 
życje i wolność ojczyzny... Przesyła­
my pozdrowienia dla wielkiego pol­
skiego narodu. Wasze dzieło dodało 
nam sil w walce o niepodległość 
ojczyzny i pokój na całym świecie. 
Z serdecznymi pozdrowieniami

Duong van Than“

wę, a w niektórych asortymentach 
spad) do zera.

Wrocławscy odzieżowcy żartobliwie 
stwierdzają, że przy niektórych wyro­
bach. jak np. ubrania robocze i kombi­
nezony. procent resztek spadł... poniżej 
zera.

Stało się tak dzięki temu, że ZPO 
im. I Maja zakupuje resztki z in-s 
nych pokrewnych zakładów i wyko* 
nuje z nich mniejsze elementy odzie* 
ty. (Uwaga na marginesie: Dlaczego 
sprzedające resztki zakłady, m. in. je* 
leniogórskie ZPO, nie potrafią wyko* 
rzystać ich u siebie?).

Oszczędność materiałów to jedne 
strona zagadnienia: druga strona — 
to należyte wykorzystanie czasu pra* 
cy i powierzonego materiału. Dlatego 
też w zakładach zaostrzono kontrolę 
techniczną, a cała załoga rozpoczęła 
pracę pod hasłem Wiktora Saja.

I tu rezultaty nie dały na siebie 
długo czekać. W pierwszym kwartale 
było w zakładach 131 braków, w 
kwietniu jako brak zostało zakwalifi* 
kowane tylko jedno ubranie, a w ma* 
ju i w czerwcu nie wyprodukowano 
tu ani jednego braku. Od wielu mie* 
sięcy dyrekcja nie otrzymała od klien* 
tów ani jednej reklamacji. Równo* 
cześnie wzrasta ilość produkcji pierw* 
szego gatunku, która w maju osiągnę* 
la rekordową cyfrę 98 proc.

Nie należy z tego wnioskować, że 
zrobiono już w zakładach wszystko, 
by koszty własne były jak najniższy 
Wie o tym świetnie załoga fabryki* 
Dotychczasowe sukcesy traktowane są 
tu jedynie jako wstęp do stałej tro* 
ski o jak najtańszą produkcję. Jut 
obecnie kierownictwo i przodujący ro* 
botnicy widzą wiele dziedzin pracy-* 
oszczędność materiałów pomocniczych, 
przestrzeganie reżimu technologiczne-* 
go itp. — które w najbliższym czasie 
należy usprawnić.

Najważniejsze jest to, że w ZPO 
im. 1 Maja o obniżce kosztów pro* 
dukcji myśli się poważnie, (hew)

jZo/ycięstu/o 
strzelców radzieckich 
w Rembertowie

Na strzelnicy w Rembertowie w 
strzelaniu z pistoletu dowolnego zwyt 
ciężył Wienstein (ZSRR) 559 pkt, 
Pierwszy z Czechosłowaków był Ma-* 
ksa — 8 miejsce, a pierwszy z Pola* 
ków Zając — 13 miejsce 508 pkt. Ze* 
społowo: ZSRR 2,714 pkt., CSR 2,580 
pkt., Polska 2,428 pkt.

Dwa rekordy świata ustanawia
/tustrulijcitjk Lumdtj

Na zawodach w Helsinkach Austra­
lijczyk Landy pobił dwa rekordy 
świata — na 1500 m i na 1 milę.

Na dystansie 1500 m Landy uzy­
skał 3.41,8 poprawiając poprzedni re-

Szwajcaria i Niemcy zach.
w ćwierćfinale piłkarskich mistrzostw świata

(Telefonem od specjalnego korespondenta)
Berno, 23 czerwca.

W meczu rozegranym w Bazylei 
Szwajcaria pokonała Włochy w sto­
sunku 4:1 (1:0). Sukces drużyny
Szwajcarii jest wielką niespodzianką. 
Drużyna szwajcarska zagrała bardzo 
ambitnie i bojowo, zaskoczyła Wło­
chów tempem i odniosła zasłużone 
zwycięstwo.

Włosi ustępowali Szwajcarom w 
szybkości i nie wytrzymali meczu 
kondycyjnie.

gorzej — do żywszego zainteresowa­
nia się samym problemem. Chodzi tu 
więc o typową (naszym zdaniem) gor­
liwość schematycznego wypełnienia 
programu aktualną treścią polityczno- 
społeczną, bez myśli, czy da to wła­
ściwy i pożądany rezultat.

Rzecz prosta, że przytoczone wyżej 
zestawienie kolejnych „kułackich“ au­
dycji jest w pewnym sensie wyostrzo­
nym obrazem. Prócz tych „pierwszo­
planowych“ pozycji nadano bowiem w 
omawianych emisjach i trochę niezłej 
muzyki i parę ładnych piosenek, dość 
dobrze pomyślany reportażyk z ber­
lińskiego Zlotu Młodzieży Niemieckiej 
i felietonik sportowy, poruszono też 
interwencyjnie parę spraw z dziedzi­
ny kultury i porachowano się z biu­
rokracją. Miałko to już jednak wszy­
stko wypadło, nie zdołało zaciekawić, 
gdyż ciężko rozpracowane „uwertury“ 
na potrzebny a zbanalizowany temat 
zepsuły całkowicie nastrój zaintereso­
wania.

I z tym właśnie redaktorzy audycji 
dla młodzieży powinni się najbardziej 
liczyć. Radio musi bowiem „chwytać“ 
z punktu, musi być atrakcyjne od 
pierwszego słowa, musi przykuwać do 
głośnika i utrzymywać napięcie uwa­
gi słuchacza do końca. Inaczej nie 
spełnia swojej roli i — niestety — 
odstręcza.

Gdy zaś z młodymi sprawa — rzecz 
jeszcze bardziej się zaostrza. Zająć 
bowiem ruchliwą, wrażliwą, niespo­
kojną wyobraźnię młodego słuchacza 
tak, by zainteresowanie jego prezen­
towanym tematem rosło w miarę roz­
woju audycji, to zadanie wymagające 
wielu starań, pomysłowości i kon­
struktywnie pomyślanej pracy.

ZDZISŁAW ANDRZEJOWSKI

Bramki dla Szwajcarii zdobyli: Hügi 
w 12 min. Wynik podwyższył tuż 
po przerwie Ballaman po rzucie z ro­
gu, strzałem nie do obrony. W 28 
min. gry, po przerwie udało się Wło­
chom strzelić pierwszą i jak się oka­
zało jedyną bramkę. Szczęśliwym 
strzelcem był pomocnik Nesti.

W kilka minut przed końcem meczu 
Hügi, po ładnej kombinacji całego a- 
taku, strzelił trzecią bramkę, a w o- 
statnich sekundach lewoskrzydłowy 
Fatton ostatnią.

Tak więc Szwajcaria zakwalifiko­
wała się obok Anglii, Austrii, Brazy­
lii, Urugwaju, Węgier i Niemiec zach. 
do ćwierćfinału mistrzostw, świata, 
które rozegrane zostaną w sobotę i 
niedzielę.

W drugim meczu o zakwalifikowa­
nie się do ćwierćfinału Niemcy zach. 
zwyciężyły Turcję w stosunku 7:2 
(3:1). Zwycięstwo Niemców jest za 
wysokie i odniesione w stylu nie 
przekonywającym. Turcja grała bar­
dzo pechowo, a w dodatku od prze­
rwy w dziewiątkę wobec poważnej 
kontuzji obrońcy i bramkarza, któ­
ry się zderzył z Schaefferem. Przy 
przewadze liczbowej przeciwnika na 
nic zdała się dużn szybkość i ambi­
cja Turków. Bramki dla Niemców 
strzelili: Morlock, Schaeffer i F. Wal­
ter — po 2 oraz O. Walter; dla Tur­
cji Mustaffa.

kord, ustanowiony w 1944 roku w 
Göteborgu, przez Szweda Hägga o 
1,2 sek.

Australijczyk Landy jest więc 
drugim biegaczem na świecie, który 
na dystansie 1 mili (1609 m) uzyskał 
czas poniżej 4 min. Półtora miesiąca 
temu poniżej 4 min. zszedł po raz 
pierwszy Anglik Bannister.

Dystans 1 mili (1609 m) Landy 
przebiegł w 3.58,0. Poprzedni rekord 
(3:59,4) na tym dystansie należał do 
Bannistera.

Śliwa w czołówce turnieju
szachowego

Na międzynarodowym turnieju sza* 
chowym w Mariańskich Łaźniach 
dogrywano odłożone partie 15 i 16 
rundy.

Śliwa . zremisował z Ciocaltea, a 
Palmasson z U Limanem.

Po 16 rundach prowadzi Pachman 
(CSR) 12,5 pkt. przed Szabo (Węgry) 
12 pkt., Śliwą 11 pkt. i Stahlbergiem 
(Szwecja) 10,5 pkt.

Mecz szachowy
ZSRR — USA

Na meczu szachowym ZSRR — USA 
dogrywano odłożone partie z poprzed* 
nich rund. Bez wznawiania gry Den* 
ker poddał się Bronsteinowi (ZSRR), 
a Heller (ZSRR) i Horowitz zgodzili 
się na remis. Remisowo zakończyła 
się również partia Smyslow (ZSRR) 
— Reszewsky. W dogrywce z II run­
dy Kotow (ZSRR) zremisował w 108 
ruchu z R. Byrne, a odłożona partia 
Kotow — R. Byrne z III rundy bę* 
dzie dokończona po 4 rundzie meczu* 

Przed ostatnią, czwartą rundą spot* 
kania ZSRR — USA prowadzą sza* 
chiści radzieccy 15,5:7.5 pkt.

B
8.00 Dla młodzieży szkół podst. „Błę­

kitna sztafeta 8.25 Moz. muz. 9.00 Dla 
młodzieży szkolnej 9.40 Dla przedszkoli 
10.00 Przerwa 13.15 „List do prezydenta“ 
Borysa Polewoja 13.35 Konc. solistów 
14.10 Dla dzieci młodszych 14.30 Dla mi­
łośników pieśni i muzyki 15.00 Z. Nos­
kowski „Rok w pieśni ludowej“ 15.20 
Gra Ork. Mandol. 15.50 Aktualny reportaż 
krajowy 16.15 Dla młodzieży szkolnej 
17.00 „Z życia Zw. Radź;.“ 17.3Ö „Na war 
szawskiej fali" 18.00 „Ze sportu“ 18.05 
Jan Strauss: Pieśni miłosne 18.20 Pieśni 
o morzu 18.40 Józef Haydn: Sonata Nr 1 
na skrzypce i fortepian 19.00 Muz. i 
Aktualn. 19.25 Pog. J. Torończyka z cy­
klu: „Koszty własne“ 19.35 Mel. fortepia­
nowe 19.50 Muz. tan. 20.20 Rep. literacki 
20.40 Konc. estradowy 21.45 Wiad. soort. 
21.50 Retransmisja konc. symf. w wvk. 
Wielkiej Ork. Symf. w Sta li no grodz’-a pod 
dyr. Jana Krenza w progr.: Lutosławski. 
Mozart, Czajkowski. Ravel 22.20 Felieton 
22.30 D. c. konc. symf. 23.00 Muz. tan.

Szczegółowy progi am audycji zamiesz­
cza tygodnik Radio i świat.

Polskie Radio zastrzega sobie możli­
wość zmian w programie.

na dzień 25 czerwca 1954 r. (piątek)
Program I — na fali 1322 m.
Wiad. 5.05 6.00 7.00 7.50 12.04 16.00 

20.00 23.00
5.25 Muz. rozrywk. 5.48 Glmn. 6.15 Dla 

nauczycieli 6.30 Kai. Rad. 6.37 Konc. 7.15 
Muz. popul. 8.00 Dla młodzieży szkół 
podst. „Błękitna sztafeta“ 8.25 Moz. muz. 
9.00 Dla młodzieży szkolnej 9.40 Dla 
przedszkoli 10.00 Konc. solistów 10.30 
Muz. rozrywk. 11.05 Dla dzieci młodszych
11.30 Muz. i Aktualn. 12.10 Leo Delibes: 
Muz. balet, do sztuki W. Hugo: ..Król sic 
bawi“ 12.25 „Na swojską nutę“ 13.0Ó 
Przerwa 15.30 Dla dzieci 16.05 Czv pe­
nicylina jest lekiem wszechstronnym — 
pog. lekarska dr I. Niedźwieckiej • 16.15 
Konc. rozrywk. 17.00 Aud. sport. 17.10 
„Słuchacze piszą“ 17.20 Skrzynka ogólna
17.30 Polska muz. lud. 18.00 Z cvklu: 
„Śpiewamy pieśni i piosenki 18.20 Na 
młodzieżowej antenie 18.45 „Na zagonie“ 
opow. Elina Pelina 19.00 Konc. 20.30 „Nos 
pana rejenta“ słuch, oprać, wg E. About 
22.20 Muz. -tan.

Program II — na fali 367 m.
Wiad. 7.15 14.00 18.15 21.30 23.55
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Wywiad z dyr. dep. MHWob. Mudrowiczem
Parę uwag o olsztyńskich sklepach

Mobilizacja żniwno-omłotowa winna objąć cale społeczeństwo
(il) „Ani jeden kłos nie może po­

zostać w polu“ — pod takim hasłem 
rolnictwo naszego 
przygotowuje się do 
kampanii żniwnej. Wieś olsztyńska 
żyje już przygotowaniami do tej 
wielkiej akcji. W każdej gromadzie, 
spółdzielni produkcyjnej i w każ­
dym zespole PGR przegląda się ma­
szyny i sprzęt rolniczy, dokonuje nie­
zbędnych napraw i remontów, zlicza 
siły i możliwości. Nie ma dnia, aby 
do Olsztyna nie wpłynął meldunek o 
pomyślnym zakończeniu remontu 
sprzętu technicznego w POM, PGR 
lub GOM. Lecz organizacja przygo­
towań do żniw i omlotów nie ma 
jeszcze charakteru powszechnego 
czy masowego. W licznych 
dach nie opracowano jeszcze 
sąsiedzkiej, a w wielu POM 
remonty maszyn żniwno - 
wych przebiegają powoli i
Ostatnia kontrola terenu wykazała, 

iż maszyny żniwne wyremontowano 
tylko w 85 proc., a omłotowe w 75 
proc. Stosunkowo najlepiej organiza­
cja przygotowań przebiega w zespo­
łach-PGR. Lecz i tu spotkać się mo­
żna z wypadkami ślamazarności i 
przypadkowości.

A przecież chodzi o to, aby tego­
roczną kampanię żniwno - omło- 
tową przeprowadzić jak najbar­
dziej wzorowo, aby sprawą żniw 
żyli nie tylko chłopi, robotnicy rol­
ni czy spółdzielcy, lecz również or­
ganizacje współpracujące z rolnic­
twem. Mówi o tym wyraźnie pod­
jęta ostatnio uchwala Rady Mini­
strów i KC PZPR.

województwa 
nadchodzącej

groma- 
pomocy 
i GOM 
omłoto- 
ospale.

Stawiamy sprawę wyraźnie i jas­
no. Mobilizacja żniwno - omłotowa 
winna objąć całe społeczeństwo War­
mii i Mazur. Wszystkich chłopów i 
wszystkie organizacje społeczne. 
Wszystkie nasze wysiłki muszą być 
skierowane na sprawę żniw. Mamy 
ambicję przeprowadzić je starannie i 
bez jakichkolwiek strat. W taki spo­
sób, aby całoroczny wysiłek chłopa 
uwieńczony został powodzeniem, aby 
praca jego nie poszła na marne, aby 
wydała obfite plony, ‘ umożliwiające 
realizację obowiązkowych dostaw i 
podniesienie stopy życiowej ludzi 
pracy w mieście i na wsi.

Starannemu przeprowadzeniu 
kampanii żniwno - omłotowej 
sprzyja zwiększona wydatnie w7 o- 
statnim czasie materiałowa i finan­
sowa pomoc państwa dla rolnic­
twa, w7zrost parku maszynowego w 
POM, GOM, PGR, rosnąca ciągle 
aktywność pracujących chłopów 
naszego województwa i ich zdecy­
dowana wola i chęć walki o wzrost 
produkcji rolnej, o dobrobyt włas­
ny i całego narodu.
Ale pomoc ta nie wystarcza. Trze­

ba rozwinąć w gromadach, spółdziel­
niach produkcyjnych i zespołach 
PGR szeroką pracę masowo - poli­
tyczną oraz systematyczną pracę or­
ganizacyjną. Do kampanii żniwnej 
należy zmobilizować wszystkich chło­
pów do robót polowych lecz jedno­
cześnie zatroszczyć się o to, by POM,

flaszom zdania m

Musimy w tym pomóc
— Zwalczać chuliganów? A co mi 

do tego!
Tak niestety myśli jeszcze wielu 

obywateli przechodząc do porządku 
dziennego nad tak ważnym zagad­
nieniem społecznym, jakim jest wła­
ściwie wychowanie młodzieży. Rozpo­
częty w dniu wczorajszym w Olszty­
nie „Miesiąc walki z chuligaństwem“ 
ma właśnie na celu wciągnięcie jak 
najszerszego grona społecznego do 
wielkiej akcji wychowawczej.

Na ulice miasta wyruszyły więc 
„dwójki“ i „trójki“ społeczne złożone 
z przeszło 100 zetempowców, które 
wspólnie z milicją baczyły na zacho­
wanie młodzieży na ulicach miasta. 
W tym samym czasie w7 kinach ol­
sztyńskich rozpoczęli dyżury nauczy­
ciele, starsza młodzież szkolna i ro­
dzice. Środki komunikacji wzięli pod 
opiekę kontrolerzy MPK, którzy 
wspólnie z milicją w czasie trwania 
»wmiesiąca“ rozpoczną walkę z jaz­
dą na stopniach, czepianiem się, 
„sztucznym“ tłokiem wewnątrz wo­
zów tramwajowych i trolleybusowych. 
Na plaży miejskiej milicja i „trójki“ 
społeczne wydadzą w7alkę „sleepowi- 
czom“ i dzikim plażowiczom.

W dniach od 1 do 7 lipca br. w 
Olsztynie zorganizowany zostanie 
„kurs“ nauki przechodzenia przez je­
zdnię. Akcją tą objęci zostaną wszys­
cy mieszkańcy miasta, bowiem w7 
Olsztynie w przeciwieństwie do in­
nych miast w kraju obserwujemy o- 
żywiony ruch pieszy właśnie na... 
jezdniach.

Miesiąc walki z chuligaństwem zo­
stał już rozpoczęty. Trzeba więc 
wszędzie i na każdym kroku piętno­
wać w7ybryki rozwydrzonych „mło­
dzieńców“. Od współpracy społeczeń­
stwa zależeć bowiem będzie wiele... 

(zb)

śladem naszych interwencji
Cygarniczki szklane 

nosi „Ruch“. Brak ich 
dotrzymania terminu 
cę.

już są — do- 
wynikał z nie- 
przez dostaw-

*
socjalne DOKP powiadamia 
wszystkie noclegownie kole- 
zostały już odremontowane

Biuro 
nas, że 
jarskie 
i wyposażone w konieczny sprzęt.

w porę i staranńie 
park maszynowy, by 
zawarły z chłopami i 
produkcyjnymi taką 

które zapewniłyby im

GOM i PGR 
przygotowały 
POM i GOM 
spółdzielniami 
ilość umów,
pełne wykorzystanie maszyn. Nie mo­
żemy dopuścić do przestojów sprzętu 
maszynowego lub kiepskiego wyko­
nania remontów, jak to miało miej­
sce w ub. r. w orneckich zespołach 
PGR.

Trzeba zatroszczyć się również o 
zorganizowanie w gromadach pomo­
cy sąsiedzkiej dla chłopów nie posia­
dających własnej siły pociągowej. 
Trzeba propagować jednocześnie 
wszystkie formy zespołowych zbio­
rów, oparte na wzajemnym udziela­
niu sobie pomocy. Dlatego byłoby 
bardzo celowe, aby spółdzielnie pro­
dukcyjne i PGR pomagały chłopom 
w okresie żniw siłą' pociągową i ma­
szynami, jak to uczyniły zespoły Ci- 
bórz i Załuski w okresie wiosennej 
kampanii siewnej. Chłopi natomiast 
powinni ze swej strony pomagać w 
sprzęcie zbóż spółdzielniom produk­
cyjnym i PGR.

Wreszcie sprawa zaopatrzenia w 
części zamienne, materiały i artyku­
ły potrzebne wsi w okresie żniw. Od 
pracowników handlu w dużej mie­
rze zależy pomyślny przebieg tegoro­
cznej kampanii żniwno - omłotowej. 
Trzeba więc uzupełnić remanenty 
sklepów GS i zaopatrzyć je we wszy­
stkie artykuły gospodarcze. Apeluje­
my przy tym do GS pow. lidzbar-

skiego i braniewskiego o uzupełnie­
nie towarów, bo jak donoszą nasi 
korespondenci, w powiatach tych 
mnożą się narzekania chłopów na 
braki w sklepach.

Apelujemy wreszcie do rad naro­
dowych i Ligi Kobiet, by udzieliły 
pomocy gromadom, 
produkcyjnym i PGR 
waniu na czas

spółdzielniom 
w organizo- 

żniw sezonowych 
żłobków i przedszkoli, a do organiza­
cji masowych i społecznych o jak 
najliczniejszy udział w pracach żniw­
nych.

Kampania żniwno - omłotowa jest 
sprawą bliską sercu każdego Polaka. 
Od jej powodzenia zależy rozwój 
gospodarczy państwa i dalszy wzrost 
stopy życiowej mas pracujących 
miast i wsi.

— Handel olsztyński — stwierdził 
będąc w Olsztynie dyrektor dep. art. 
spoż. Min. Handlu Wewnętrznego ob. 
Mudrowicz — ma wszelkie szanse 
należytego zaopatrzenia ludności. 
Trzeba jednak zreorganizować istnie­
jącą sieć sklepów i usprawnić spływ 
masy towarowej.

Należy więc niezwłocznie przystą­
pić do rozbranżowienia sieci i stwo­
rzyć sklepy wyspecjalizowane róż­
nych branż. Szczególnie ważnym za­
gadnieniem jest uruchomienie nie 
tylko w Olsztynie, ale i w powiatach 
większych punktów sprzedaży kon­
fekcji ciężkiej. Takie ubranżowienie 
sklepów ułatwi zaopatrywanie się 
konsumentów, pozwoli na prowadze­
nie dokładnej analizy rynku, obrnży 
koszty i nadmierne remanenty, bę­
dzie bodźcem do stałego poszerzania 
asortymentu.

Aby zapewnić zaopatrzenie w od­
powiedni towar, przed przyjęciem 
kwartalnego planu, przedsiębiorstwa

handlowe muszą uzgodnić z centra­
lami jego pokrycie odpowiednim a- 
sortymentem masy towarowej, nie 
wyłączając uzgodnienia symboli i 
rozmiarów. W ien sposób centrale 
handlowe będą wiedziały o brakach 
i mogą je uzupełnić. Tego jednak 
dotychczas nasi dystrybutorzy nie 
zrobili, natomiast w poszukiwaniu 
brakujących towarów jeździli po ca­
łym kraju. Wydz. przemysłu prez. 
Woj. R. N. winien natomiast lepiej 
kierować drobną wytwórczością, któ­
ra nie uzupełnia właściwie produkcji 
przemysłu kluczowego. Najwłaściw­
szą formą w takiej sytuacji będzie 
zawieranie umów tranzytowych de­
talu z drobną wytwórczością.

Zwiedzając olsztyńskie sklepy ob. 
Mudrowicz zwrócił uwagę na nieod­
powiedni wygląd wnętrz i zaopatrze­
nie sklepów odzieżowych. Np. 
dziale konfekcji PDT konfekcja 
żka winna być zabezpieczona od 
rzu odpowiednimi kotarami.

w 
cię- 
ku-

A gdzie woda sodowa?

Brak w sprzedaży napojów chłodzących
wspólną winą dystrybutorów i producentów

Kochamy kwiaty 
Sklep jest - towaru brak

Zarząd Zieleni Miejskiej prowadzi 
sklep kwiaciarski w Olsztynie przy ul. 
Stalina. Olo co pisze na ten temat ob. Z.:

„Lokal dość duży, lecz pusty. Kilka 
niedziel z rzędu nic w nim nie można 
otrzymać. Któregoś dnia ukazały się 
przebrane gladiole, w cenie 14.40 zł za 
sztukę. Na łodyżce były zaledwie 2 ze­
schnięte kwiatki i poturbowane pąki. Na 
niczym spełzły również moje wędrówki 
po ogrodach. Kwiaty są, ale dyrektor 
zabronił je sprzedawać — tak brzmiała 
odpowiedź dyżurnegó w ogrodach“.

Warto się nad tym zastanowić. Prze­
cież olsztyniacy kochają kwiaty — a nie 
mogą ich nabyć z powodu złej dystrybu­
cji i braku troski o konsumenta. ZZM nie 
uzupełnia zapasu w sklepie, nie sprowa­
dza kwiatów z innych terenów, nie dba 
o sklep. MHD sprzedaje kwiaty w skle­
pie upominkowym przy ul. 1 Maja, lecz 
z powodu braku odpowiedniego zaplecza 
sprowadza je w b. małej ilości.

Wreszcie sprawa cen. Kto je zatwier­
dza i czy towar zepsuty może kosztować 
tyle co zdrowy? Pozostawiamy to do wy­
jaśnienia komisji cennikowej. Tymczasem 
jednak, w imieniu olsztyńskich miłośni­
ków kwiatów przypominamy ZZM i prez.

MRN, że kwiaty są również ważnym ar­
tykułem i należy w nie odpowiednio zao­
patrzyć ludność Olsztyna, (e).

Kilka upalnych dni wystarczyło, 
aby zaskoczyć zupełnie naszych dys- 
strybutorów i wykazać ich niezarad­
ność w zakresie zaopatrzenia mia­
sta w napoje chłodzące. Zabrakło pi­
wa, a nikt nie pomyślał o wprowa­
dzeniu jakichkolwiek napojów „zastęp 
czych‘. Zaledwie kilka zakładów 
OZG wprowadziło sprzedaż wody z 
sokiem, natomiast w sklepach spo­
żywczych MHD i PSS nie pomyślano 
nawet o sprowadzeniu większych ilo­
ści zsiadłego mleka czy maślanki. 
Świadczy to o niedocenianiu przez

nasz aparat handlu potrzeb konsu­
mentów.

Kiedy odwiedziliśmy OZP - Słodo- 
wniczy przy al. Wojska Polskiego, 
na miasto wyjeżdżały właśnie dwie 
załadowane platformy z piwem i le­
moniadą. W zapasie pozostało zaled­
wie kilka beczek z porterem...

— Browar koszaliński — tłumaczy 
dyr. Reitz — nie realizuje terminów 
dostaw — a przecież jesteśmy od 
nich zależni. Obecnie zalega w do­
stawie 312 hl piwa. Współpraca z 
browarem elbląskim i w Szczytnie 
układa się lepiej, ale...

Ruch turystyczny w pełni

Coraz więcej robotników zachwyca się
pięknem szlaku „Wielkich Jezior“

(1) Sądząc z nasilenia ruchu tury­
stycznego na terenie naszego woje­
wództwa w latach poprzednich, na­
leżało przypuszczać, że napływ wy­
cieczkowiczów w bieżącym sezonie 
letnim będzie znacznie większy, niż 
w r. ub. Rzeczywistość nie tylko po-

Dość tych kłótni

Za zaopatrzenie odpowiadają
detal, hurt i produkcja

Brak należytej współpracy między | dociągnięć detal nie dostrzega. I to 
szczeblami obrotu towarowego — od dawna.szczeblami _____ .
hurtem a detalem — nie jest niczym 
nowym. Detaliści przywykli narzekać 
na hurt. Skargi te znamy. A więc: 
OZH źle zaopatruje sklepy w warzy­
wa i owoce, w „Argedzie“ nie ma 
pasty do podłóg, farbki do bielizny, 
żarówek. W Centrali Chemicznej — 
PZGS muszą godzinami czekać na wy­
danie towaru, z CHPS sklepy otrzy­
mują obuwie o jednym rozmiarze, a 
punktualnie o 15 zamyka się maga­
zyny, chociażby czekało kilka wozów 
z terenu. Fakturowanie i wydanie 30 
par obuwia trwa 3 godziny. Z CHPD 
— jak stwierdził na naradzie w Kę­
trzynie ob. Bryła z Biskupca — 
„tapczany płyną wagonami, natomiast 
o inne meble nie można się 
sie“.

Lecz w sklepie gromadzkim 
Róg (GS Muszaki) znaleźć 
zaledwie 2 pary spodni, 2 bluzki i 1 
ubranie, a w Pasłęku z pasmanterii 
znaleźć można zaledwie kawałek 
wstążki w jednym kolorze. Tych nie-

A co na to wszystko hurtownicy? 
No, cóż. Ci z kolei narzekają na sła­
by 
tal 
ce

*

dopro-

we w7si 
można

O właściwe wykonywanie usług
Nie wystarczy walczyć o

Na zlecenie urzędu pocztowego 
Olsztyn 2 spółdzielnia stolarska im. 
M. Nowotki wykonała 16 drzewców 
do flag. Wystawiony rachunek opie­
wał na sumę 423 zł. Kiedy kierownik 
instytucji zwrócił się o rachunek 
z podaniem kalkulacji, spółdzielnia 
zmieniła rachunek na zł 142,90. Rzecz 
jasna, że jeśli zamiast 142 zł za 
drobną usługę pobiera się o 281 zł 
drożej plan wartościowy instytucji 
jest wykonany, pracownicy biorą wy­
soką premię — a tymczasem... godzi 
to w naszą gospodarkę, a b. często

plan wartościowy

CO i GDZIE?
Teatr Im. Jaracza — „Świętoszek“, go-

Izina 20
Czerwony Kapturek — nieczynny.
KINm (wg informacji OZK)
Polonia — ..Okręty szturmują bastio 

nv“; godz 17 i 19.30
Odrodzenie — „Wielki balet“ — godz 

17.30 i 20
Awangarda — „Legitymacja partyjna , 

godz. 17 i 19.30

Apteka dyżurna — Społeczna Nr 2 Sta 
re Miasto ä

Poq. Rat. — ul. Partyzantów 82, tel. 09 
1 22-22

Straż Pożarna — tel, OS

bezpośrednio w człowieka pracy. Za 
wykonanie 7 półek do archiwum w 
piwnicach ta sama spółdzielnia za­
żądała 6.790 zł pisząc w rachunku: 
„Za 7 regałów w archiwum o wy­
miarach różnych“ — nie podając kal­
kulacji, wyszczególnienia itd.

Nie jest to wypadek odosobniony. 
OZPT wykonały na zamówienie jed­
nej z instytucji drabinę. Aby jednak 
nadawała się ona do użytku, trzeba 
było ją 3 razy przerabiać. Przy ul. 
Mazurskiej murarze naprawili otwór 
drzwiowy. Przy okazji zasmarowali 
tynkiem sporą część ściany. Gdy 
przyszedł kontroler techniczny z 
MPRB wymierzył wszystko — i wy­
konawca ,za darmo“ wziął pieniądze.

Wiele podobnych przykładów bra- 
koróbstwa, marnotrawstwa, niesu- 
mienności podali radni MRN w Olsz­
tynie na ostatniej sesji budżetowej. 
Przypominamy więc wszystkim przed­
siębiorstwom handlowym, że wykona­
nie planu gospodarczego i budżetu 
nie polega wyłącznie na wykonaniu 
planu wartościowego i otrzymaniu 
wysokiej premii. Obowiązkiem każ­
dego zakładu jest walka o potanie­
nie usług, o obniżenie kosztów włas­
nych, o coraz lepsze wykonanie.

tf)

odbiór towaru przez detal, że de- 
patrzy tylko na ilość, na piętrzą- 
się stosy towarów w magazynach 
nie zważając na asortyment, se­

zonowość. Itd. itd.
W napiętej atmosferze sporów dyr. 

..Argedu“ ob. Pawelec osobiście przy­
jął odpowiedzialność za zaopatrzenie 
sklepów7 Kętrzyna w artykuły swej 
branży i wezwał innych do współza­
wodnictwa. Gdyby tak postąpili wszy­
scy dyrektorzy hurtu...?

Nie bez winy jest i produkcja. Pla­
ny asortymentowe w7 dalszym ciągu 
nie są wykonywane, skutkiem czego 
brak jest odzieży i obuwia dziecię­
cego. Wiele zdarza się jeszcze wypad­
ków brakoróbstwa. Winę za to pono­
si zarówno hurt jak i detal, który 
prowadząc dokładną analizę rynku, 
powinien zaopatrywać się w poszuki­
wane artykuły i nie przyjmować do 
sprzedaży „braków“. Cóż z tego, kie­
dy zaprowadzone w sklepach książki 
„nie zaspokojonego popytu“ świecą 
pustkami i nie zawierają żadnych 
uwag ani konsumentów, ani sprze­
dawców.

Dość już tej kłótni! Trzeba zabrać 
się do rzetelnej pracy. Trzeba wyro­
bić w sobie solidarną odpowiedzial­
ność za należyte i sprawne zaopatrze­
nie ludności w art. konsumcyjne. (j)

twierdziła słuszność tych przewidy­
wań, lecz przeszła wszelkie oczeki­
wania, wykazując w tym roku prze­
szło dwukrotny wzrost frekwencji.

Podajemy parę najbardziej charak­
terystycznych liczb: w ub. r. w miej­
scowym oddziale PTTK w okresie od 
1 stycznia do końca czerwca zareje­
strowano 41 zgłoszonych wycieczek, 
gdy tymczasem w tych samych mie­
siącach br. (i to tylko do 20 czerwca) 
wpłynęły 
ników w 
waha się 
przy tym 
zjawisko 
uczestniczących w tych wycieczkach 
robotników i rzemieślników, którzy 
stanowili dotąd tylko nieznaczny od­
setek ogółu naszych turystów.

I tak np. z wycieczką spóldz. pracy 
„Hydrochemik“ w Warszawie przy­
było do nas ostatnio 150 robotników’, 
a z wycieczką zorganizowaną przez 
Warszawską Izbą Rzemieślniczą — 
tyluż rzemieślników. Prawie jednolity 
był również skład wycieczek — bar­
toszyckich zakładów przemysłu dzie­
wiarskiego oraz spółdzielni pracy 
„Drzewomet“ i „Elektrotechnik“ z 
Warszawy.

Na nasze pytanie pod adresem je­
dnego z kierowników miejscowego 
oddz. PTTK, do jakich miejscowości 
udaje się większość wycieczkowiczów7, 
usłyszeliśmy następującą odpowiedź:

— Nie ma żadnej zmiany.. Prawie 
wszyscy jadą na Wielkie Jeziora... 
Już obecnie nie jesteśmy w stanie za­
pewnić miejsca w naszych domach 
w’czasow7ych na tym szlaku wszyst­
kim zgłaszającym się. A przecież to 
dopiero początek sezonu. Największy 
napływ turystów spodziewany jest w 
lipcu i sierpniu.
. Na drodze Wielkich Jezior najbar- 
diej zatłoczone w porze letniej są za­
zwyczaj schroniska w Rucianem (120 
miejsc), w stanicy wodnej Kamień 
(100 miejsc), w Mikołajkach (100) i 
Wilkasach (130). Ich przelotowość 
wynosi łącznie ok. 450 miejsc sypial­
nych. Już w r. ub. wymienione domy 
wczasowe nie zaspokajały bieżących 
potrzeb turystyki. Przewidując jej 
dalszy nieunikniony rozw7ój, zarząd 
główny PTTK zaplanował na naj­
bliższe lata budowrę wdelkich domów 
turystycznych na 400 łóżek każdy —

82 zgłoszenia. Ilość uczest- 
poszczególnych wycieczkach 
od 20 do 150 osób. Warto 
podnieść nowe i znamienne 
znacznego wzrostu liczby

dzień
świetlicy 
społ. w

OLSZTYNA •

iw Olsztynie, Rucianem, Wilkasach 
Mikołajkach. Budowa jednego z tych 
obiektów — w Rucianem nad jezio­
rem Nidzkim — ma być zapoczątko­
wana w roku przyszłym. Dla inwe­
stycji tej jest już dokumentacja tech­
niczna. Wytypowano również miejsce 
pod budowę. Ale pozostałe projekty 
są jeszcze w stadium badań wstęp­
nych i nie wiadomo, kiedy zostaną 
zrealizowane.

W tym stanie rzeczy ruch tury­
styczny na terenie naszego wojewódz­
twa, zwłaszcza na szlaku Wielkich 
Jezior, musi być regulowany odgór­
nie i to ma się rozumieć z uszczerb­
kiem dla dalszego rozwoju naszej tu­
rystyki. Słowem, część wycieczek 
zmierzających w nasze strony będzie 
kierowana do innych miejscowości 
w kraju.

Chcąc temu zapobiec musimy, jak 
już o tym pisaliśmy niejednokrotnie, 
wytyczyć, wyznakować i udostępnić 
dla turystów nowe atrakcyjne szlaki 
na obszarze naszego województwa.

Prace w tym kierunku podjął miej­
scowy oddział PTTK i niebawem bę­
dziemy mogli podać do wiadomości 
publicznej pierwsze konkretnie zary­
sowujące się wyniki tych poczynań. 
Wytyczono dwadzieścia z górą nowych 
dróg turystycznych, a niektóre z nich 
są nie mniej atrakcyjne, niż tak bar­
dzo popularny szlak Wielkich Jezior.

W tym samym zakładzie czytamy 
na tablicy: „Wykonanie planu pro­
dukcji wody sodowej — 11,2 proc.“» 
Zapytany w tej sprawie kierownik 
produkcji ob. Tetiuk wyjaśnia, że..» 
„sklepy i zakłady gastronomiczne nie 
chcą brać wody sodowej, toteż za^ 
kłady nasze pracują dotąd na jedną 
zmianę, choć produkcję wód gazo­
wych możemy poważnie zwiększyć“#

Coś tu „nie gra“. Z doświadczenia 
lat ubiegłych OZPS winny wiedzieć, 
ile zaplanować napojów na miesiące 
letnie. Tymczasem OZPS.-. zaniżyły 
plan, który nie mobilizuje załogi, 
Zdaniem naszym produkcja wód 
winna odbywać się na 3 zmiany, a 
transport winien rozpoczynać pracę 
wcześniej niż o godz. 8. Centralny 
zarząd natomiast powinien rozwiązać 
sprawę etatów.

W KZG — dworzec główny — w 
ub. poniedziałek nie było nic. Do 
piwa brak było kwas-u, a i KZG i 
spółdzielnia inwalidów nie pomyślały 
wcześniej o zaopatrzeniu się w zwy­
kłe nabijacze do piwa. Wolą wido­
cznie sprzedawać „z gazem“, aby za-« 
miast pół litra piwa dać ’/< piwa i 
’/< szumu. Sposób ten praktykują nie­
omal wszyscy kioskarze i czas, aby 
się tym zajęły komisje społeczne. 
Częste są również narzekania konsu­
mentów na „obce ciałka“ w piwie, 
Powstaje to przez nieodpowiednią 
fermentację, złe przechowywanie pi­
wa, odpryski żywicy z dna beczki pod« 
czas nabijania, brak sitek w nabija« 
czach bądź ich zanieczyszczenie.

Jak z powyższego widać, nie ma 
obiektywnych przyczyn do tego, aby 
brak było na naszym rynku napojów 
chłodzących i aby konsumenci na­
rzekali na złą jakość piwa trzeba 
tylko mobilizacji całego aparatu dy* 
strybucyjnego, a z pewnością powo« 
dów do narzekań nie będzie. (j)

w
i

W SOBOTĘ 26 bm. 
zw. zaw. prac, państw, 
gmachu Woj. R. N. odbędzie się kon­
ferencja przewodniczących prezydiów 
miejskich rad narodowych przy u- 
dziale sekretarzy komitetów miej­
skich PZPR i pow. pełnomocników 
akcji odgruzowania. Początek obrad 
o godz. 10.

SZYBCIEJ wpłacisz — prędzej o- 
trzymasz. Węgiel brunatny, który 
zyskał już sobie wielu zwolenników 
jest do 
składzie 
skiej 29.
63 zł.

W NADCHODZĄCY wtorek 
w świetlicy zakładów mięsnych przy 
ul. Lubelskiej odbędzie 
wódzka narada aktywu 
sprawie obniżki kosztów 
Początek g. 9.

w
Lubel-

nabycia bez ograniczeń 
OPHO przy ul.
Cena tony węgla wynosi

29 bm.

się woje- 
C.Z.M. w 
własnych.

W SOBOTĘ na scenie teatru Ja­
racza wystąpią artyści W mundurach. 
Będzie to . 135-osobowy zespół pieśni 
i tańca KB W.

WYCIECZKĘ do Zalesia w akcji 
cotygodniowych 
nych organizuje w niedzielę WRZZ. 
Koszt wycieczki wynosi 5 zł. od oso­
by. Wyjazd na wycieczkę odbędzie 
się w 4 grupach. Zapisywać się mo­
żna jeszcze do jutra w Orbisie.

W DNIU wczorajszym o godz. 10 w 
świetlicy MRN odbyła się narada 
aktywu handlowego i drobnego rze­
miosła. Omawiano zagadnienie ob­
niżki kosztów własnych w przedsię­
biorstwach handlowych, ubranżowie­
nie sklepów, współpraca hurtu z de­
talem. W naradzie wzięli udział dy­
rektorzy przedsiębiorstw i central 
handlowych oraz ich zastępcy do 
spraw handlowych.

wczasów niedziel-

WŁADYSŁAW BRONIE WSIO 
POEZJE WYBRANE 

str 166 ti

PAŃSTWOWI 
INSTYTUT WYDAWNICZY 

fc 330-1

Coraz więcej
nowych aptek i punktów aptecznych

Pomoc państwa w zakresie lecz­
nictwa w woj. olsztyńskim stale si$ 
powiększa. Obok nowozorganizowa.-» 
nych ośrodków zdrowia i izb porodo* 
wych poważnie wzrosła sieć aptek 
i punktów aptecznych. 
Przedsiębiorstwo Aptek w 
uruchomiło już 45 nowych 
z czego większa część w 
wiejskich.

Ostatnio powstały nowe 
Jedwabnie i Bisztynku oraz punkty 
apteczne w Lelkowie, Rucianem i 
Warnikach. W związku z rozwojem 
sieci aptek wydział zdrowia Woj» 
RN. skierował ostatnio większą ilość 
farmaceutów do ich obsługiwania.

Kilkadziesiąt dziewcząt i chłopców 
z praktyką aptekarską przystąpiło juś 
do pracy w wiejskich placówkach ap* 
tecznych. (oz) :

Państwowe 
Olsztynie 

placówek* 
ośrodkach

apteki w

Szkoły dla dziewcząt

Zawód pielęgniarski
jest odpowiedzialny i zaszczytny

(1) Po ukończeniu szkoły podsta­
wowej niejedna absolwentka zakła­
du naukowego tego typu zastanowi 
się nad wyborem zawodu. Stanie 
przed nią otworem wiele najróżniej­
szych uczelni zawodowych i ogólno­
kształcących, ale żadna z nich nie 
stworzy większej i szybszej możli­
wości usamodzielnienia się i pójścia 
o własnych siłach, niż jednoroczna 
szkoła pielęgniarek.

Szkół takich mamy na terenie wo­
jewództwa 3 — w Mrągowie, Giżyc­
ku i Kętrzynie. Wszystkie uczennice 
tych szkół mają zapewniony bezpłat­
ny internat z całkowitym utrzyma­
niem, ubranie oraz co pewien czas 
bezpłatne bilety do kin i teatru. 
A po ukończeniu szkoły — pracę w 
jednej z miejscowych placówek służ­
by zdrowia.

W miarę rozbudowy sieci tych pla­
cówek wzrasta zapotrzebowanie na 
pielęgniarki i to w takiej mierze, że 
istniejące w naszym województwie 
szkoły pielęgniarstwa — jedno i 
dwuroczne — nie są w stanie go 
pokryć. Wielką zachętą dla kandyda­
tek do szkół jednorocznych będzie 
niewątpliwie możność składania do

rocznej pracy w tym zawodzie egza­
minu państwowego celem uzyskania 
stopnia pielęgniarki dyplomowanej,

Żołnierze * wsi
3 056 ha nie uprawianych dotychś 

czas i leżących odłogiem pól zagospe* 
darowali w czynie społecznym żoł-* 
nierze. Na części zlikwidowanych od-* 
logów zasiano owies i inne rośliny.

Żołnierze pomogli chłopm i w re­
moncie maszyn rolniczych. M. in. w 
spółdzielni produkcyjnej Waszkajty 
w pow. iławieckim wojsko wyremon­
towało 7 siewników i jeden ciągnjk, 
a w Lelkowie naprawiono 2 zepsute 
traktory. (oz)
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